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(Bliski koniec Rady państwa. — W niosek Zeit- 
hammera choa obalić centraliści, — Muiemana obra- 
za Schmerlinga w Radzie państwa. — Czeska. uro- 
czystość teatralna odłożona. — Z Rady państwa. — 
Wieść o przedłożeniach rządu dla sejmów. ) 


Bawiących na urlopie posłów naszych po- 
wołano przed trzema dniami do Wiednia, aby 
byli obecni przy uchwalaniu ustawy tinansowej i 
"Trans wersalnej, która, już w tych 
dniach stanie na porządku dziennym. W ogóle, 
staraniem jest prawicy, aby sesja Rady państwa 
skończyła się już eo najdalej w pierwszej poło- 
wie czerwca, Miała wprawdzie nastąpić przerwa 
w posiedzeniach, z powodu otwarcia teatru cze- 
skiego w Pradzę, una które się wybierali czescy 
posłowie, Namyślono się jednak inaczej, aby po- 
siedzeń - Nie oo aG a otwarcie teatru odro- 
czyć do dogodniejszego czasu. 
, , Przy rozprawach nad budżetem, z posłów 
naszych mało który głos zabierał, gdyż w ogóle 
7 oto chodziło, aby nie przewlekać rozpraw. 

szak lewica i tak wytknęła sobie za cel, prze- 
wlekać rozprawy w nieskończoność, ażeby. oka” 
zać tem, że prawica prac parlamentarnych pro- 
wądzić nie zdoła, Najczęściej zabierał głos ze 
strony polskiej poseł Hausner, i można śmiało 
powiedzieć, iż w każdej kwestji, którą podniósł, 
odznaczył się wystudjowanem swego przedmiotu 
i jasnem przedstawieniem rzeczy. Pisma czeskie 
nie móją dosyć słów uwielbienia dla jego ta- 
lentu. Stawiają go na czele mowców Rady pań- 
stwa. Stał się on istotnie najpotężniejszą siłą 
prawicy a specjalnie Koła polskiego, chociaż na 
kierunek polityki Koła jeszcze żadnego wpływu 
wywierać dotąd nie może. Dawne powagi tam 
rej wodzą, a większość posłuszną jest ich wska- 
zówkom. 

"Wracając do spraw, w Radzie państwa tra- 
ktowanych, zwrócić musimy uwagę, iż myśl pod- 
jeta przez Neuc frei Presse, aby centraliści ustą- 
pili z Rady państwa, nie znalazła żadnego po- 
parcia w kolach posłów centralistycznych; posta- 
nowiono chwycić się innej drogi, aby obalić za- 
mierzony wniosek Zeithammera o reformie 'ordy- 
nacji wyborczej z kurji większej własności w 
Czechach, wniosek, mający zabezpieczyć autono- 
mistom większość w Radzie państwa przy przy- 
szłych wyborach. Postanowiono rozesłać okólniki 
do wszystkiech stowarzyszeń, miast, korporacyj 
„dtp. w niemieckich Jub mieszanych słowiańsko- 
maemięckicii prowincjach, wzywające do wspólnego 
wystąpienia i. hałaśliwego. protestowania przeciw 
wnioskowi Zelthaminera. Spodziewają się centra- 


lisci, iż taką wywotają burzę, że rząd dzisiejszy 


albo runie, albo eo najmniej, nie poprze wniosku 
Zeithammera. 

Tymczasem centraliści korzystają z każdej 
„sposobności, mogącej posłużyć :'do szczwania prze 
ciwko rządowi 4d większości autonomicznej... Zaw- 
sze i zawsze podnosili „Schmerlinga jako prze- 


*4. wódzcę centralistów,. zawsze się tem zasłani di, 


że stoi na ich czele: a oni-zgodnie' za nim idą. 
„Zresztą „i Schmerling sam występuje zawsze jako 
naczelnik centralistów Izby panów. Ale gdy Tro- 
jan wspomniał, „że najwyższy sędzia w Austuji 


„jest zarazem. i przywódzcą partji, to upatrzyli cen- 


traliści w tem obrazę sądu najwyższego! Prze- 


.ież nikt nie zaprzeczy, iż niestosownem jest, 


aby najwyższy Sędzia czyli prezydent najwyższe- 
go tu występował jako przywódzca partji w 
Radzie państwa. Słusznie poseł czeski zacytował 
paragraf jnstrukcji dla sędziów, iż tak mają się 
w żysia publicznem zachowywać, aby ich nie mo- 
żna podejrzywąć nawet 0 uprzedzenie lub stron- 
niczość. Jeżeli zaś kto jkko przewódzca partji 
występuje, i to wtedy właśnie, kiedy ta partja 
zaciekłą, namiętną walkę prowadzi z większo- 
ścią ludów w Austrji, tę właśnie takie podejrze- 


*nie budzi: Liwowski prezydent sądu wyższego żą- 


-maite materjały, „w których: 


K 


_ to nawet dosyć pilnie, między innymi i siebie ża- 
~ liczyć powihjenem... l 
o Z powodu jakiegoś artykułu, czy korespón:. 
fencji, w jednem z pism zabranicznych, pamięć 


_do'ugorządkowania rozrzuconych papierów... Ro- 


: laj, wi"elkte 


dał czy radził wszystkim urzędnikom sądowym, 

yisi „umewali od udziału nawet w Radach 
mitjskiety è powiatowych i tym sposobem uchy- 
podejrzenie o stronniczość. Była to 


"ZABÓJSTWO SZPIEGA 


EPIZOD 
z historji walk rewolucyjnych w caracie- 


_ Be ostatnich wypadkach nad Newą tyle pi- 
sano i tyle zmyślano o rewolucjonistach 1 rewo- 
lucji w Moskwie, że. każdy, kto tylko miał mo- 
żność, mimowoli przegląda i  przewracał roz- 
h i by mó : 
Pofwierdzenie  powiarzanych opowiada. Pa 
8 gdzie mógł i jak mógł, „dowodów -świśd. 
0. fałszu podawanych wiadomosci.: 


ne jvt 


© liczby przeglądających i szukających, a, 


moją pracowała usilnie, rozmaite wspomnienia 


„kręciły się po głowie, reminisceącje przeróżnych. 


opowiadań. szturmowały do mózgu... grzebałem 
się w starszych i nowszych poszytach zapisków 
oraz przeczytałem pliki pożółkłych już lub no- 
rych jeszcze druków rozlicznej objętości i naj- 
r żnórodniejszych formatów... r 

ego., czegom szukał, na razie nieodnalązłem 
wątpliwości moich nie  rozstrzygły ani ws o- 
mnienia, ani szczegóły z cudzych opowiadań, 
ani „Aaiwet drukowane, litografowane i pisane 


fo 


Ag 

_ Trochę kwaśny zarzuciłem myśl „sprawdza- 
nia“ i leniwie jakoś, machinalnie zabrałem się 
bota szła nie sporo... złym był Jakoś, żem! tyle 


napędził sobie kłopotu bezpożytecznie... Zatrzy- 
małem się; na wierzchu paczki, którąm miał 
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rada, zadaleko posunięta wprawdzie, ale zawsze 
miała jakąś podstawę. Jeśli prezydent sądu naj- 
wyższego nie uważa za niestosowne występy wać 
jako naczelnik partiji, to nie może też 80 0- 
brażać, iż poseł tę okoliczność w, Radzie pan- 
stwa podniósł. Tem mniej zaś mają centraliści 
prawo uważania tego wytknięcia za ubliżenie po- 
wadze sądu. My nie możemy nawet zrozumieć, 
dlaczego prezydent Rady państwa dr. Smolka u- 
znał za odpowiednie, dać napomnienie posłowi 
czeskiemu. Przecież każdego posła obowiązkiem 
jest krytykować nietylko postępowanie rządów, 
ale i sądów, gdzie tego uzna potrzebę. 

Może wymagała tego taktyka pariamentar- 
na, aby prezydent, z grona prawicy obrany, był 
surowszym dla prawicy, a więcej pobłażliwym 
dla lewicy. Tylko w ten sposób wytłumaczyć so- 
bie możemy postępowanie dr. Smolki. Zresztą 
nikt p. Schmerlingowi nie robił żadnych osobi- 
stych zarzutów, które w nieobecności atakowa- 
nego czynić jest rzeczą niehonorową. 

Centraliści z tego odezwania się posłów cze- 
skich w Radzie państwa o niestosowności, uby 
prezydent najwyższego sądu był zarazem prze- 
wódzcą stronnictwa, usiłują zrobić rzecz stra 
szną, obrazę publiczną wszystkich sądów i wszy- 
stkich sędziów; przygotowują wielkie manife- 
[stacje dla Schmerlinga. Nam się zaś zdaje, że 
właśnie takiemi manifestacjami wprost przeci- 
wny cel osiągną, bo napiętnują Schmerlinga ja- 
ko istotnego przewódzcę centralistów nietylko w 
Izbie panów, lecz i w lzbie posłów. 


* > 


Zwracamy uwagę na telegram, któryśmy o- 
trzymali z Pragi od komitetu dla urządze- 
nia uroczystości z powodu otwarcia teatru 
czeskiego. Czesi mogą być pewni, że we wrze- 
śniu udział Polaków w wielkiej uroczystości bra- 
tniego narodu będzie zapewne jeszcze większy 
niż by był d. 28. bm. Dodać winniśmy, że tele- 
gram ten ułożony jęst wzorową polszczyzną i 
bez żadnej myłki zatelegrafowany. 

* 


EJ * 


Obecne dzieje caratu, jeżeli w calem zna- 
czeniu zwracają uwagę świata, to stokroć bar- 
dziej jeszcze zwracają uwagę świata polskiego. 
Ztąd pochodzi, że sprawom przedlitawskim nie 
możemy poświęcić tyle miejsca, ile by należało. 
Mianowicie dotyczy to rozpraw Rady państwa. 
Tak np nawet Częgi czuli się dumnymi nie- 
zmiernym sukcesem, jakie wywarło wystąpienie 
p. Hausnera w piątek i w sobotę. Nigdy mo- 
że tak dzielnie jego wymowa się nie rozwinęła, 
nigdy tak dosadmie, gruntownie a dowcipnie i — 
grzecznie nie gruthóra? centralistów, zbijając con“ 
tralistów centralistami jak maczugami; nigdy 
nie rozwinął takiego ogromu głębokiej wiedzy 
ekonomicznej i statystycznej, nikt jeszcze tak 
doskonale nie wyświecił np. kwestji soli — jak 
w tych dniach, czterykroć zabierając głos i cza- 
rując uwagę nawet tych, co z zasądy nie słu- 
Ghają mów” 'prawie$ i podczas” nich do bufetu 
gromadnie wychodzą. A jednak musieliśmy po- 
minąć te zaszczytne dia kraju naszego mowy! 

Musieliśmy też zaniechać szczegółów z po- 
siedzenia przedl. Izby posłów z d. 17. bm., kie- 
dy mowcy 'czescy śmiało i otwarcie podnieśli, jak 
centraliści, zasiadający w sądach, a nawet pre- 
zydent trybunału najwyższego, a zatem najwyż- 
szy stróż sprawiedliwości, obchodzą się z tą spra- 
wiedłiwością dia partyjnych wzklędów polity- 
cznych. Jeden z tych posłów czeskich, Vaszaty, 
poruszył i sprawę szlązką, a minister Prażak 
dał zapewnienie, że skorzysta z jego uwag i dat 
faktycznych i użyje jako materjału do dalszych 
informacyj, tudzież do zarządzeń, jakie są mo- 
żliwe ze strony ministerstwa sprawiedliwości. 

Zaszczyt poruszenia sprawy szląskiej nie 
przypadł posłom polskim !! « 

Na onegdajszem posiedzeniu Izby, jak już 
wiemy z telegramu, podniósł p. Hausner znowu 
arcyważną dla naszego kraju sprawę. Mianowi- 
cie uzasadniał następującą rezolucję, zeszłego. ro- 
ku odrzuconą a tegó roku przyjętą przez komi- 
sję budżetową : 

© „ł) Wzywa się rząd, aby c. k. kolej Al- 
brechtu na podstawie §. 4. jej statutów zniewo- 


zawiązać właśnie leżała ćwiartka żółta- 
wego, pogniecionego papieru... Światło z pod 
klosza lampy rozlewało się po niewyrażnych, 
pokrzywionych cokolwiek kilkunastu  linjach 
druku. . 

Zmałem dobrze ten kawałek papieru, pamię- 
tałem jegę treść, alem go raz jeszcze odczyty- 
wać zaczął... . By? to rodzaj proklamacji wyda- 
nej przed kiku laty w jednej z- petersburgskich 
tajnych drukarń.. Kilka pokrzywionych, nie 
wyraźnych wierszy szczotkowego odbicia, opo- 
wiadały o zabójstwie szpiega Nikonowa w Ro- 
stowie nad Donem. Rewolucjoniści tłumaczyli 
się krótko czemu 1 za co go zabili. Na końcu 
znajdował się wykrzyk wielkiemi tyżułowemi od- 
bity literami: „Śmierć szpiegom! Śmierć. zdraj- 
com |“ ". 
ui Przeczytałem. proklamację 
Borządkować dalej moich szpargałów,,. 
coraz dalej od nich odbiegały... . 
moich zzęmuisło wię mi, jak kiedyś jeden z 

zed jaką Ich elegancki, wyperfumowany 
przed jakąś „tańgującą herbatką”, wpadł do mego 
ciasnego pokoiku i ję z;tą proklamaciją 
w.ręku. Zapytał się; co te tąkiego? Odpowi 
łem mu i położyłem na stole... On 
odczytał niedotykając.. 8 r : , 
chem niemałym, zawsze 0 ćwiartki owej zda- 
leka... wypowiedział jakiś aforyzm o niebęzpie- 
czeństwie trzymania i czytania „takich rzeczy”... 
Potem mi się skarzył, że mu ta „kartka, „po- 
psuła zabawę”... że we śnie nawet sine żandarm: 
skie mundury nie dały mu dnia tege spokoju... 
Potem spotykałem się z nim coraz rzadziej... 

Przed oczami stała mi zakłopotana, prze- 
straszona fzyjognomia, owiana zapachem perfu- 
meryj warszawskiego Pulsa albo możę i pary- 
skiej „znakomitości. jakiej... k 
* Lekkiugśmiech zaigrał mi na ustach. Wkrót- 
ce wszakże uciekł, innemi spłoszony obrazami. 


i nie myślałem 
myśli 


się zbliżył 


Ciężkie, smutne, czarne takie przesuwały się o-ltem brudną kołdrą... stół, na nim, na oknach i! przepadnę... 


powiedzia-| -- „Po 
żył |bie tylko 
żem z przestra- | motrym 

miech żyją!“ 


_We Lwowie, Sobota dnia 21. Maja 1881. 
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lił do jak najszybszego przeniesienia swego cen- 
tralnego kierownictwa z Wiednia do Lwowa; a 

2) aby te subwencjonowane towarzystwa 
kolejowe, których siedziba znacznie jest oddalo- 
ną od terrytorjum ich kolei, we właściwej dro- 


dze spowodował, swoje centralne kierownictwa a | M 


przynajmniej władze techniczne i kontrolowe, tu- 
dzież zarządy materjałów przenieść do siedziby 
swoich dyrekcyj ruchn.* 
. _ Tresć ogólna uzasadnienia p. Hausnera 
jest następująca : 

„W Austrji, z niemałą szkodą dla państwa, 


|zbyt mało cenią ważną zasadę decentralizacji e- 


konomicznej, a najbardziej grzeszy w tym wzglę- 
dzie to stronnictwo, które zasadę postępu wypi- 
sało na swoim sztandarze. We wszystkich nie- 
mal kulturowych państwach Europy ta decentra- 
lizacja ekonomiczna prawie zupełnie zostaje prze- 
prowadzaną. Ażaliż znakomitościom naszej gens 
parlamentaria (rodu parlamentarnego) nie wpa- 
dło w oczy, Że nawet Prusy na polu ekonomi- 
cznem odśrodkowo postępują, i to na wielki roz- 
miar, że wszędzie wywoiują na prowincji samci- 
stne warstaty, rezerwoary i środki czynne roz- 
kwitu ekonomicznego ? A decentralizacja jest wa- 
żną tego ciekawego państwa podporą, i ona to 
może sprawia, że ci, co pod względem polity- 
eznym są niezadowoleni, za to bardzo zadowole- 
ni są tam pod względem materjalnym. 


„W Prusiech bardzo mało towarzystw kole-. 


jowych ma siedzibę swoją w Berlinie, podczas 
gdy w przeważnej części kierownictwo ich na 
prowincji się znajduje (co mowca wykazuje). Tu- 
taj cała doborowa gromada jeneralnych dyrekto- 
rów przebywa we Wiedniu, aby nakształt kole- 
Jowego ciała dyplomatycznego mogła codzień zno- 
sić się z ministrami. Więc też istny deszcz od- 
szczególnień i uznań, jakie ludzka społeczność 
wieku 19. w postaci gwiazd i krzyżów posiada, 
zlewa się na tę gromadę. (Wesołość.) 

„Ale i stosunek między Radą zawiadowczą 
a jeneralną dyrekcją jest w Austrji przewrotny. 
Rada administracyjna powinna przecie być orga- 
nem więc Ki a jlna dyrekcja wykonaw- 
czym; tu zaś 
cja organem zarządzającym, a Rada zawiadew- 
cza tylko zatwierdzającym, ulegającym i podrzę- 
dnym —- tak Że się przypomina anegdota o o0- 
wym kapitanie bawarskim, co to podał się do 
dymiśji, ponieważ zanadto go sekował sierżant 
manipulacyjny.* (Ogromna wesołość.) 

Następnie przechodzi p. Hausner do stosun- 
ków na kolei-Karola Ludwika, i powiada: „Na 
+18 urzędników, zajętych przy centralnym za- 
rządzie tej kolei we Wiedniu, jest tylko szósta 
część Polaków. * Cóżbyścig”=panowie powiedzieli, 
gdyby na kolei poczynającej się i kończącej w 
Dolnej Austrji, było pięć szóstych Kroatów a 
tylko jedna szósta część Niemców ? 

„A całą tę centralizację motywują konie- 
cznością bliskiego kontaktu z ministerstwem 
Jak gdyby co najmniej tyleż nie był ważnym 
kontakt ministrów z-namiestnikami! A czy 
przeszło komu przez myś], aby wszyscy = namie- 
stnicy we Wiedniu gtale nrzędowali |! Powiadają 


też, że: centralizacja ta jęst potrzebną, ponieważ: 


wielkie zakłady finansowe « siedzibę swoją: we 
Wiedniu mają, — a wszakże lwowskie zakłady 
finansowe mogą w zupełności zadość uczynić po- 
trzebom kolei galicyjskich. pot 

„Słysząc podobnego rodzaju argumenta, mu- 
st się nareszcie zwątpić o zasadzie Hegla, że 
wszystko «o jest, jest rozumne. Jeżeli już komu 
zależy na tej ceremonii, to niechajby się walne 
zgromadzenia odbywały we Wiedniu ! Jak dlugo 
nie posiadamy ustawy akcyjnej, akcjonarjusze i 
tak pozostaną trzodą bez woli.“ Wnosi podane 
powyżej rezolucje. 

Wystąpili przeciw wnioskowi p. Hausnera 
centraliści Russ i Menger. Ten ostatni, zgru- 
chotany przez p. Hausnera w zeszły piątek, o- 
pamiętał się trochę, i próbował uderzyć na p. 
Hausnera tym argumentem, że obecnie rozwói 
ruchu pieniężnego i towarowego i w ogóle eko" 
nomicznego prze z natury rzeczy ku wytworze- 
niu wielkich centr. Ale dosadnie zbił go jlny 
sprawozdawca finansowy hr. Clam-Martinic, wy- 
kazawszy, że właśnie ten zbyteczny napływ do 


brazy! Gorzki, ironiczny śmiech chciał twarz mi 
wykrzywić, to znowuż zdawało się, że łzy do 0- 
czu się cisną. Kto pozostał z tych, których imio- 
na obrazy te ciemne na pamięć przywodzą?! 
Gdzie oni? Co wywalczyli? O jednych wiem, że 
poginęli, że gniją gdzieś w podziemiach carskich 
lochów, lub przykuci do taczek, z resztkami ży- 
cia wygrzebują w podziemiach żłotó dła kieszeni 
zauszników cara. Aar 

O, innych nic nie wiem zgoła. 

Pognieciona ta mała kartka na zżółkłym pa- 
pierze wydobywa z ciemnej celi więziennej wy-, 


nędzniałego trupa... przywołuje wspomnienie 
zmaiłego wśród zgrai żandarmskiej, bez jedne- 


go cieplejszego słowa pożegnania, bez jednego 
uścisku przyjacielskiej dłoni. 

Szezotkowe odbicie rewolucyjnego wyroku 
każe ożyć w umyśle bladej twarzy, beźsilnie 
wspartej na wypchanych słomą poduszkach wię. 
ziennego szpitala. Czarne, gęste włosy, rozrzu” 
cone FAm A paremini Ee > ka ar 
krwawych plamach. Ciężkie, przedsmier m 
panie 4 przestrzelonej piers 1] uśmióch spokojny, 

aj tach. ~ y ag 
Pere doki jednak chować te obrazy kd sie- 
po co je do życia powoływać W sa- 
pokoiku molim?! Niech idą w świat, 
omyślałem w. końcu. Odsunąłem 
różrzucone papiery, zrzuciłem druki na ziemię, 
przysunąłem atrament, wziąłem za pióro. 

Qto krótka historja zabójstwa szpiega Niko- 
nowa w Rostowie nad Donem. Oto historja po- 
miętego szezotkowego druku, na którego widok 
drży car i drżą carskie sługi. Kartka ta mała papie- 
ru to jedna z stronie historji rewolucji moskiew- 


skiej, jedna ze stronic coraz  straszniejszego, | dl 


krwawszego i jeszcze nie zakończonego, / nieste- 
ty, dramatu! 
* 


+ 
Ciasna, ponura izba z jednem łóżkiem okry- 


aktycznie często bywa jlna dyrek- 


,|stwa drobne i nędzne tn i ówdzie 


pewnych centr jest szkodliwym, że przeto nie 
należy go jeszcze podsycać środkami sztucznemi. 
W ogóle hr. Clam bardzo gorliwie i gruntownie 
bronił rezolucji p. Hausnera, tem bardziej. gdy 
drugi jej ustęp nietylko do Galicji się odnosi. 
iędzy innemi powiedział, że jeśli dlatego kolej 
Karola Ludwika musi mieć centralną siedzibę 
we Wiedniu, bo ma z 32 kolejami rachunki, to 
przecież nie wszystkie te koleje mają siedzibę 
we Wiedniu, niektóre są nawet za granicą. 

Do rozprawy na tem posiedzeniu wmięszał 
się i p, Grocholski. P. Sturm bowiem, chcąc 
wysławiać swego Schmerlinga, wyrzucał prawi- 
cy, że ona przemawia w sposób, niesłychany w 
dziejach parlamentarnych, poczem zahaczył o ga- 
lieyjską sprawę indemnizacyjną. P. Grocholski 
wykazał Sturmowi, że to właśnie lewiea wymy- 
śla sobie okazje, aby napaść na kogoś upatrzo- 
nego. Poczem wyświecił dobitnie sprawę inde- 
mnizacyjną. 

Komisja Izby panów dla podatku grunto- 
wego przyjęła wnioski swego podkomitetu, wy- 
wracające cały projekt, a nawet negujące obowią- 
zującą już ustawę, że pobór nowego podatku ma 
się odbywać przed skończeniem  reklamacyj. 
Zdaje się, że plenum Izby odrzuci te wnioski, — 
inaczej rząd byłby zmuszony odrazu tylu no- 
wych zamianować parów, aby hydra centralizmu 
nigdy już się nie podniosła w Izbie panów. 


+ + 


+ 
Z Berna donoszą — nie wiemy na jakiej 
podstawie — do Deutsehe Ztg, że rząd wniesie 
w sejmach ustawy o regulacji katolickiego patro- 
natu kościelnego, o ograniczeniu wolności dziele- 
nia gruntów i nowellę do ustawy łowieckiej. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Rzym d. 16. maja. 


Po wotum z 30. kwietnia, w którem mini- 
sterstwo otrzymało tak znakomitą większość, 
zdawało się, że nie mu już nie zagraża, i że 
rozprawy nad reformą wyborczą mogą się dalej 
toczyć spokojnie, gdy wśród rozwoju trzydziestu 
kilku porządków dziennych o tej reformie, spra- 
wa tunetańska zaczęła coraz bardziej zwracać i 
pochłaniać uwagę Izby, wywołując coraz gęstsze 
interpelacje, które rozwodziste mowy reformato- 
rów przepłatały. P. Cairoli zrazu odpowiadał. 
Kiedy posłowie margrabia Guiccioli i jenerał Fa- 
brizj zagadnęli go o konzulu jeneralnym włoskim 
w Tunisie, panu Maccio, zapytując czy w rzeczy 


strów wystąpił żywo w obronie konzula, zarę+ 
czył, że wszystko co dzienniki francuzkie piszą 
przeciwko niemu, jest wierutnem kłamstwem i 
niegodziwą potwarzą, i oświadczył, że rząd ni- 
gdy o odwołaniu tak zasłużonego urzędnika nie 
myślał. 
zdołała uratować gabineżu. W miarę nadchodzą- 
cych wiadomośri o zbliżaniu się wojsk rzeczy- 
pospolitej do Tunisu i o gospodarce :francużkiej 
w tunetańskiem państwie, niepokój, wzruszenie 
i alarm wzrastały w łonie parlamentu i wśród 
publiczności. Każdy niemal krok Francuzów za- 
dawał nowy kłam 'zaręczeniom p. Cairolego o 
umiarkowanych i bezinteresownych zamiarach 
Francji, uwydatniał jego niezaradność, niewiade- 
mość, brak porządnych informacyj i niezręczność, 
ba nawet. niedołęztwo polityczne,  Rozdrażnienie 
wzmagało się i wzbierało jak rzeka. W senacie 
senatorowie Mamiani, Vitelleschi, Pantaleeni i 
Caraceiolo di Bella, gotowali interpelacje; w 
Izbie zaś posłowie Di Rudini, Billia i Crispi. P: 
Cairoli przelękniony uczuł potrzebę. zgromadze- 
nia wkoło siebie wszystkich swoieh przyjaciół 
politycznych, by czasami woium z 30. kwietnia 
nie cofnęli i nie wrócili do wotum z 7. kwietnia. 
Pierwsze zgromadzenie odbyło się we wtorek. 
Zebrali się na niem główni koryfeusze lewicy. 
Postanowiono odłączać o ile możności kwestję 
reformy wyborczej od polityki zagranicznej i od- 
roczyć do sześciu miesięcy wszystkie interpela- 
cje o takowej. Ale jednocześnie koryfeusze ja- 


półkach poczerniałych od kurzu i nieczystości, 
bezładnie porozrzucane naczynia gospodarskie .. 
Przy oknie wynędzniała kobieta, na kolanach 
usnął jej kilkoletni dzieciak jasnowłosy, przytu- 
liła go mocno do piersi czerwonemi i zgrubia- 
łemi od pracy rękumi.. Oczy jej czarne, skrzące 


się chorobliwie z pod czarnych brwi, nieruchomie- 


patrzały przez maąieę zapylonę szyby na .domo- 
_Fozrzucone... 
za niemi trochę zielonej murawy, dalej piasek,.. 
a jeszcze dalej sina szeroka wstęga wód Donu 
z majestatycznym spokojem niosła na sobie tra- 
twy, barki, łodzie, a czasem buchające dymem 
czarnym parowće... Jasne pogodne niebu jesienne 
wesoło rozpięło swe skrzydła nad ziemią i zda- 
wało się do wszystkich i wszystkiego uśmiechać 
przymilająco,.. nie było tam tylko uśmiechu dla 
kobiety z dziegięciem, dla niej jasny błękit wie. 
cił zimno, Jak dro " 

Daty wię głysz oki na kurytarzu T 
pnoy nizkie drzwi! Wszedt niewysoki, tagi ug: 
yn z malemi wąsikarni, oczy mu złowrogo jakoś 


migojały.. 
lii zi spojrzała na niego niespokójnie, bojar 
— Niech djabli 
wołał nie wyjmując 
bli wezmą | Tylko 
łem... Parę lat temu lepiej się wiodło .. a zresztą 
1w a było nie rzej. a. ruble.. 
= Da będzie lepiej... — zauważyła nie- 
śmiało kobieta... ś 
— (Czekaj kiedy to będzie! a tymczasem 
zdychaj z głodu... Masz, to tobie — rzekł wyj- 
mując 25 kopiejek i rzucając na stół — -reszta 
a mnie... 
Zabierał się do wyjścia... ti 
— Gdzie idziesz? — zapytała po cichu — 
Przyrządzę co do jedzenia... Zaczekaj... 
— Nie ma czasu, iść muszę... wrócę... nie 


porwą takie czasy! — za- 
rąk z kieszeni — itiech dja- 


g 


samej odwołać go. zamyśla, prezes rady miii- 


Obrona ta podobała się Izbie, ale nie: 


pięćdziesiąt kopiejek zarobi- | 


zka Race 
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Przedpłaię i ogioszenia przyjmuję: 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 
plac Ealicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogźoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Narod.* 
ajencja pana Adama, Rne Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walńschgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergusse 18 G. L., Daube 
et Cmp. I. Maximilianstrasse 3., w Frankfurcie nad 
Menem, w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
Rajchnzan et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt 
PS od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
a drukiem. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 
© ct. od wiersza. 


sno. i dobitnie oświadczyli p. Cairolemu, iż mi+-- 
nisterstwo koniecznie zmodyfikować się musi a 
on sam złożyć niezwłocznie tekę spraw zagrani- 
cznych. 

Otóż p. Cairoli żadną miarą usłuchać tej ra- 
dy nie chciał. Tymczasem rozjątrzenie się wzma- 
gało. Około 70 posłów sprzyjających niby gabi- 
netowi, zebrało się pod prezydencją p. Zanardel- 
lego, ale prawie połowa oświadczyła, że prze- 
ciwko niemu głosować będą. Jednocześnie 40 de- 
putowanych ze środka zeszło się pod wodzą p. Bil- 
li i wszyscy jednomyślnie postanowili głoso- 
wać przeciwko niemn. Innych znowu 40 z lewi- 
cy, pod przewodnictwem p. Coppina także uchwa- 
liło, iż przeciwne wotum dadzą. Jednem słowem 
wszyscy opuszczali p. Cairolego, tak iż nic mu 
nie pozostało uczynić jak cofnąć się z całym ga- 
binetam przed głosowaniem, chociaż powtarzał 
przedtem, iż wobec wyraźnego tylko wotum prze- 
ciwko sobie ustąpi. Onegdaj jeszcze żywił na- 
dzieję, że wybrnąć zdoła z tej kałuży. Kiedy 
prezes zapowiedział interpelacje posłów Di Ru- 
dini, Billii i Crispiego, odnosne do sprawy tune- 
tańskiej, oświadczył, że nazajutrz powie, kiedy 
będzie mógł odpowiedzieć na nie, a tymczasem 
puszczono w Izbie pogłoskę, że jenerał Cialdini 
miał przyjacialską rozmowę z p. Barthelemy 
Saint-Hilaire, że minister francuzki usprawiedli- 
wił całkiem w jego oczach okólnik swój, zape- 
wniając, że nie ma tam żadnej przymówki do 
Włoch, że ugoda zawarta z bejem tyczy się je- 
dynie sprostowania granie, że bej żadnej wojen- 
nej kontrybucji nie zapłaci, że wojsko francuz- 
kie niębawem opuści rejencję itd. Pogłoski te 
uspokoiły trochę umysły; ale w wieczór i w no- 
cy nadeszły do dzienników telegramy, zawiera- 
jące sprawozdanie z posiedzenia senatu francuz- 

ego d. 13. maja, i mowę ministra Ferryego, o- 
bodmającą osnowę owej ugody z bejem, która się 
okazała dlań uciążliwą do najwyższego stopnia 
i upokarzającą dla Włoch Wówczas już niepo- 
kój i niechęć w Izbie i w publiczności zamieni- 
ły się w jeden ogromny wybuch oburzenia prze- 
ciwko ministerstwu. 

Jakoż wczoraj p. Cairoli przybył do Izby i 
oświadczywszy, że w podobnej chwili przyjąć 
nie może interpelacji w przedmiocie polityki za- 
granicznej, oznajmił, że gabinet złożył już swą 
dymisję królowi. 

Tym sposobem p. Cairoli i jego koledzy u- 
niknęli głosowania Izby, a prezes rady na wczo- 
rajszem posiedzeniu wymówił nawet parę słów o 
zgodzie panującej w rządach lewicy ; ale oświad- 
czenie to nie megło już nikogo oszukać, a król, 
kiedy p. Cairoli przybył, aby mn złożyć dymisję 
gabinetu, rzekł mu, żę cofnięcie się jego bez wo- 
tum Izby nie dostarcza koronie żadnej wskazów- 
ki względem stronnictwa į lyądzi, do których u- 
dać się ma, aby nowy rząd utworzyć, i że nie 
pozostaje jej jak tylko zwrócić. się ku opozycji. 
Jakoż 0 5tej król wezwał p. Sellę naczelnika 
prawicy i zapytał go. azali .może newy gabinet 
utworzyć, „agay. p. Selle dal odpowiedź twier- 
dzącą, król go upoważnił do złożenia nówego 
gabinetu. 

Tak tedy p. Sella nowe ministerstwo utwo- 
rzy i rozwiąże Izbę. Lewica więc upada nagle, 
ar prawieś, przyjaciółka: %ustrji: i Niemiec, a nie- 
przyjaciółka” Rzpltej francuskiej, wraca do wła- 
dzy py kilkoletnim upadku.  Jestto bardzo wa- 
Żny wypadek, Obfitujący w. następstwa. Lewica 
o tylć szła ręka w rękę z monarchią, 0 ile jej 
władzę zostawiała. Strącona z wysokości rządu 
lewica radykalizmem na wskróś przejęta spisko- 
wać pocznie. Dobrowolny zatem upadek lewicy 
stanowi niebezpieczeństwo dla monarchii, lubo 
król okazał się skrupulatnie konstytucyjnym, al- 
bowiem wtedy dopiero zwrócił się do prawicy, 
kiedy lewica dobrowolnie abdykowała, cofając 
się „cichaczem jak złodziej, wobec oburzenia 

raju. 


Petersburg d. 17. maja. 
_Doniesienie onejdajsze moje, że tekę Loris- 
Melikowa obejmie lgnatiew, znajduje potwier- 
dzenie w dzisiejszym Wiestniku urzędowym, któ- 
ry zarazem obwieszcza i dymisję. Loris-Meliko- 


Wyszedł i drzwi zatrzasnął .. 

Przed domem czekał go inny człowiek, tak- 
że robotnik, także niezbyt wesoły... 

Na jednym z zakrętów uliczek pożegnali 
się.. Szatyn z małemi wąsikami wkrótce wszedł 
po na wpół ptzepniłych schodkach do szynku... 

“Usiadł i kazał dać wódki.. Pomału zawią- 
zała się rozmowa z obecnymi... Nikonow, tak się 
nazywał m rycki krę y z malemi wąsikami, 

: iede i i 
uda gdników.. , potępiał rząd.. łajał 

u T Podejrzany — pomyślał dosyć przyzwoicie 
odziany jegomość, siedzący zdala od podpitej 
gromadki przy kufelku piwa... Wrażenie robił 
ten jegomość niezbyt miłe.. wąchał coś niby jak 
pies zwierzynę.. vczy biegały mu na wszystkie 
Strony... Nareszcie wstał, zbliżył się do rozpra- 
wiających i 'wdał się także w rozmowę.. Po- 
chwala? zdania Nikonowa, prawił o nadużyciach 
urżędników.., a w końcu wyliczył, że car rosyj- 
ski pobiera 28 tysięcy rubli codziennie, za co 
by pół gubótnić nakarmić można.. 

— Tać to słowo w słowo jak w „Chitroj 
Mechaniki"... zawołał Nikinow, dolewając 
sobie siwuchy... 

„ —. Ala | Mam go, pomyślał jegomość porządnie 
ubrany... Potem zacichl, rozmyślał nad częmć.. 
Uśmiech zadowolenia przebiegł mu po twarzy... 
Pił znowuż i poił innych... koło północy wyszedł 
z Nikonowym... . 

— (6 to Za'„Chitraja Mechanika“, o której 
mówiłeś, bracie? 

'— Jest książka taka... — odpowiedział Ni- 
konow, słaniając się na nogach. 

— Czytałeś ją ? 

„|= Czytałem.. dobra to książka.. podoba 
mi się.. podoba się i innym... 

-- A gdzie ją dostać ? 

— Są dobrzy ludzie, u których dostać mo- 
żna.. Dosyć tego i u nas w w ; 


d. n.j 


= 


=” 
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„WR — dla nadwątlonego zdrowia. Minister Aba- Korespondent warszawski Kurjera Poznań-|nała się, że nie wiedział ċo robił, gdyż był 
= ES ozostanie na urzędzie jeszcze do 23. maja. | skiego przytacza parę następujących faktów : pijany.* Wyprowadzenie wniosku zostawiamy czy- 
st (tj kandydata w chwili obecnej jedynie na „Jeden z moich znajomych — pisze on -- | telnikowi. 
o wudpiejsce Abazy możliwego wymieniają tu radcę |nadszedł we czwartek na Żjeździe (pod Zam- 
~ Bungego. — W. ks. Konstanty Mikołajewicz, | kiem) jakiegoś goga moskiewskiego, kiedy ten 
admirał floty, nie udaje się za granicę, ale do| beształ po moskiewsku żyda, i groził mu, że „w 
Ariandy na wybrzeżu Krymu. tych dniach was rznąć będziemy“. Pewien żyd 
Jutro dnia 6. maja starego stylu, jako w |przybyły z Kijowa, podaje jako fakt, że na U- 
dzień urodzin następcy tronu Mikołaja, syna |krainie i na Wołyniu pierwszy początek dali roz- 
panującego cara, odbędą się tu wielkie uroczy- |ruchom... zgadnijcie kto? Oto, koloniści nie- 
stości. Poczyniono już przygotowania do przy- | mieccy. 


4. W miejsce urządzanych obecnie ogrzewalni, 
będących, jak doświadczenie przekonywa, gniazdem 
rozlicznych chorób — wystawić dom roboczy, W 
porozumieniu z Wydziałem krajowym i Towarzy- 
stwem dla usunięcia żebractwa. 

5. Wyznaczyć zł. 1000 remuneracji dla che- 
mika miejskiego. 

Po krótkiej dyskusji, w której wzięli udział 
radni: Zacharjewiecz, Jegermanni Le- 
wandowski, Rada przyjmuje wnoski powyższe 
w zasadzie, i upoważnia sekcję sanitarną do 


niać tutaj nie uważamy za stosowne. Obwiniona 
mówi: Górski prosił mię często, abym mieniała jego 
papiery wartościowe na gotówkę. Ponieważ ja się 
na tem nie rozumiem, więc chodziłam z bratem, 
Brat mieniał papiery w kantorze Werfla, oddawał 
mnie pieniądze, a ja oddawałam je Górskiemu, 

— Czy oddawałaś je pani za każdym razem 
Górskiemu ? 

— Za każdym razem. 

— Z zapisków kantoru okazuje się, że pier- 


* 
* * 

Petersburgski korespondent Czasu, sławny 
ze swojego optymizmu, gotowy nawet w manife- 
ście carskim dopatrzyć różowych rzeczy, i prze- 
konany, że wszełka łaska, choćby najmniejsza, 
zgóry płynąca, jest zawsze więcej warta, aniżeli 
największe swobody, zdobyte przez wysilenie 
idące z dołn; owóż ten korespondent podaje dzi- 


UM 5 E ARS A 3... > 7 _R 3 U r wszy raz mieuialiscie 1. listopada. Wtedy Górski 
strojenia „miasta we flagi i festony, wieczorem | „Żydzi kijowscy SĄ PA przeciwko siaj taką charakterystykę dyktatora Moskwy: dalszych właściwych działań w tym kierunku. i był jeszeze w domu pani; dragi raz w dniu 16go 
ma być iluminacja. rA nim, i posiadają fakta, na mocy których doma- „Hr. Lorys Melikow nie odebrał wyższego Nie tworząc stałej posady chemika miejskiego, listopada, wtedy odwieziono Górskiego do szpitala; 

Car złożył dziś familii w. ks. Oldenburg- |gać się będą na urzędowej drodze, „żeby wyna- wykształcenia politycznego, posiadał jednak pra- Rada zezwala wstawić do budżetu r. b. 1000 na |trzęci raz mieniano w dwa dni później, Co się 
skiego wizytę kondolencyjną. grodzenie kijowskich strat sądownie z mienia wdziwy instynkt orjentowania się w sprawach | koszta chemicznego badania artykułów Żywności, |z temi pieniędzmi stało ? i k 


dostarczanych na targi miejskie. 

Następnie przyjęto do wiadomości różne zarzą- 
dzenia wydane w sprawach kolei konnej we Lwowie. 

Na wniosek rad, Mochnackiego i 45 tow. u- 
chwalono wysłać deputację do Pragi na uroczystość 
otwarcia Teatru narodowego, w d. 28. b. m. Trzej 
członkowie tej deputacji wybrani zostaną na posie- 
dzeniu nadzwyczajnem w przyszły poniedziałek, 

Koniec posiedzenia o godzinie 9. 


Śledztwo zarządzone w sprawie Suchanowa |kolonistów egzekwowano, jako głównych wino- 
wykryło rzecz dla carskiego rządu nader nie-|wajców tamtejszej burzy. Działy się tam podo- 
przyjemną, bo okazuje się, że propaganda nihili- | bno trudne do opisania ekscesa, i lekko oblicza- 
styczna wcisnęła się już nawet w szeregi woj-|J4 Zniszczenie w samych towarach. zapasach zbo- 
ska... Zeznania Suchanowa i znalezione przy nim |Ża i gotówce na 70 milionów rubli, nie włącza- 
papiery wywołały liczne aresztowania wojsko- |Jąc w to domowego mienia żydów. Znany publi- 
wych, samych oficerów, w najrozmaitszych gu-|Cysta Szygaryn był w Warszawie w czasie bu- 
berniach W Petersburgu uwięziono dotychczas |rzy kijowskiej. Zaniepokojony o syna i córkę, 
pięciu oficerów marynarki, a dochodzenie śled- | przez trzy dni telegrafował do nich, lecz się od- 
cze sprawdziło, że wszyscy pięciu brali udział |powiedzi nie mógł doczekać. Przyszedł list w 
bądź w układaniu miny w ulicy Sadowej, bądź | końcu: córka obłożnie chora, bo pozwoliła w mie- 
wiedzieli o tem, że Suchanow wydaje potajemnie | szkanin swem schronić się żydowi, unoszącemu 
dynamit z magazynu rządowego, i do czego dy-|życie i 50.000 rubli przed rozjuszonym tłumem. 
namit ten służyć ma. Sprawdzono dalej, że wszy- | Ktoś wskazał kryjówkę żyda; tłum wpadł, prze- 
stkie przyrządy znalezione w budzie Kobezewa | wrócił wszystko do góry nogami — żyd uciekł. 
przy ulicy Sadowej, jako to baterje elektryczne, |Najście tak było zajadłe, że zaraz na drugi dzień 
druty, wałki mosiężne, rury itp. wszystko to by- | dziewczyna obłożnie zachorowała. a 367 dą wj 
ły przyrządy wydane z magazynu rządowego. listu ojciec natychmiast do Kijowa podążył. | 
Dziwnem wobec tego zdawać się musi, że pod- „Dziwna to jednak rzecz — powiada w koń- 
czas procesu Rysakowa, kiedy wszystkie te cor- |cn korespondent — ta wspólność poszlak. I u 
pora delicti były ściśle opatrywane przez znaw- |nas, w Warszawie, 1 na poładniu Niemcy pier- 
ców i wojskowych, nie spostrzeżono, że aparata |wsi zabierają się do kieszeń i karków żydo- 
te pochodzą z magazynów rządowych. wskich. Naród kulturny prowadzi tedy swą mi- 

To też dziś, po kilku miesiącach, zakasano |sję cywiłizacyjną, do której mieczem, ogniem 1 
poły, i we wszystkich magazynach wojskowych |krwią przed wieki był powołany w ziemiach 
przeprowadzają ścisłą rewizję inwentarza ; ka-|słowiańskich.* 
żdy najdrobniejszy ćwieezek musi być odnalezio- 
ny, a jak go brakuje, zaraz następują dochodze- 
nia i aresztowania. I tak w warstacie torped 
zostającym pod zarządem ministerstwa marynar- 
ki sprawdzono brak kilkunastu zupełnie nowych 
przyrządów, służących do nakładania min, skut- 
kiem czego zarządzono śledztwo, i kilkunastu 
funkcjonarjuszów tego warstatu aresztowano: 

Na Kamionnym moście przy ulicy Grocho- 
wej znaleziono wczorajszej nocy podrzucone dwa 
wielkie wory z dynamitem. 

W sprawie rozrachów antiżydowskich doszły 
tu wiadomości z Odessy, że wczoraj zamierzali 
tam kacapi urządzić podobną jak w Kijowie he- 
cę. Ale nie udało się im, bo wojsko było w po- 
gotowiu. Zaraz w pierwszej chwili, kiedy kilku 


publicznych i ten zdrowy rozsądek, który przy 
dobrej woli i uczciwości częstokroć dokazuje cu- 
dów. Lorys posiadał przy tem wszystkiem wiel- 
ki zasób zręczności, którą zawdzięcza swemu ar- 
meńskiemu pochodzeniu, i z pomocą której umiał 
długo lawirować, nie rozbijając się o podwodne 
skały dworskich intryg. Wszystkie te przedmio- 
ty zjednały mu wielkie uznanie we wszystkich 
warstwach ludności, i śmiało można powiedzieć, 
Że obok Skobelewa nie ma obecnie nad niego pu- 
pularniejszego w Moskwie człowieka. Dziś, kie- 
dy hr. Lorys Melików odchodzi, mogę was także 
zapewnić, Że rozumiał on doskonale nasze poło- 
żenie, przyznawał jego anormalność i szkodli- 
wość, i wciszy swego gabinetu przygotował pro- 
jekta bardzo gruntownych i ważnych reform w 
polskich prowincjach państwa. Ustąpienie hr. Lo- 
rys Melikowa jest klęską dla liberalnej Moskwy, 
a częściowo i dla nas. Powiadają, że Lorys o- 
twarcie wyznaje, że projektowany system reak- 
cyjny z panslawistyczną okrasą w ciągu kilku 
miesięcy musi zrobić najzupełniejsze fiasco. Mo- 
żna się zatem spodziewać, że wypadki wyprowa- 
dzą hr. Lorys Melikowa znowu z ustroni na wi- 
downię polityczną z większym jeszcze wpły- 
wem.“ 


— Górski darował mi pewną część swoich 
papierów na moją korzyść, 

— A to pani coś całkiem nowego opowiadasz. 

— Kiedy już do tego przyszło, że tu muszę 
siedzieć, muszę wyznać wszystko... 

— W śledztwie policyjnem powiedziałaś pani, 
że Górski jest stary dziad bez grosza przy duszy, 
w śledztwie sądowem nie wspominałaś ani słowem, 
jakoby Górski dawał pani prezenta. 


— Powiedziałam już, że byłam w pierwszej 
chwili w „szale rozpaczy”, nie wiedziałam co się 
ze mną dzieje. Zresztą nie chciałam wszystkiego 
wywiekać. 

— Okazuje się z aktów, że zmienialiście z bra- 
tem w ogóle papiery na 5109 złr. 33 ct. Przypu- 
ściwszy, że Górskiemu oddałaś pani 1400 złr. wy- 
mieniaue pierwszym razem, więc pozostaje 3600 złr. 
nieoddanych Grórskiemu. 

— Te pieniądze darował mi Górski. Czyż za 
to ma być człowiek karany? Wszakże ludzie da- 
rowują kamienice, wsie... 

— Pani nie chcesz mię rozumieć, Tu nie ma 
mowy o tem, jakoby Górski, ten stary sknera, a 
jak pani mówisz, dziad, mógł choćby najmniejszą 
kwotę podarować, 

— Podarował mi, mówiąc: to dla dzieci pani! 

— I pani zaraz po jego wywiezieniu zakupi- 
łaś zbytkową gurderobę dła siebie, korale, futra, 
złote garnitury i zegarki? 

— Wszystko to mogło być obrócone później 
na posag dla córki, która teraz ma lat trzynaście. 

Dalsze badanie obwinionej nie wykrywa żadnej 
nowej okoliczności, obfituje jeno w niezbyt budujące 
epizody. 

Na tem zakończono przesłuchanie obwinionych. 
Przystąpiono do przesłuchania świadków, jako to: 
pp. Blaima, komisarza policji, Skibińskiego, komi- 
sarza I. dzielnicy miasta, Zgórskiego, byłego ©. k. 
starosty, a obecnie zarządcy kamienicy 1. ł6 na 
Zielonej, Z ich zeznań treści opisaliśmy przebieg 
odwiezienia Górskiego do szpitala, aresztowania ob- 
winionych i dalszego dochodzenia policyjnego. 


Świadek Franciszka Kuhn zeznaje, że była 
zatrudnioną u Rachlewiczów w domu trzy razy jako 
praczka, że było tam ubogo w domu, bo pani maj- 
strowa „urywała* zawsze coś Z ugodzonej ceny za 
pranie. Ile razy prałam tam, mówi świadek — za- 
wsze pytał mnie Górski, czy to może nie ja wzię- 
łam mu jego weksle i losy. To ciągłe nagabywanie 
jego przymusiło mię, że więcej do prania nie cho- 
dziłam do p. majstrowej. Kiedy Górski się wypro- 
wadził..., 

— Gdzie się wyprowadził ? 

— A no, na Knlparków (wesołość) poczęli mó- 
wić ludzie, że pani majstrowa „fuka* pieniędzmi. 
Pytałam ją raz, co się to stało. A ona mi odpo- 
wiedziała, że prosiła Pana Boga, a Pan Bóg jej 
dał dla dzieci. ( Wesołość.) 

Inni świadkowie, jak Sabina Werber żona zło- 
tnika zeznaje, Że Rachłewiczowa kupiła u niej 
gruby łańcuszek do zegarka, broszki, kólozyki i zø- 
(kurek damski, dafe] garnitur stołowy, wszystko za 
przeszło 300 złr. w drugiej połowie listopada. 

Juda Prager tandeciarz opowiada, że w 
tymże czasie kupiła u niego 2 bicze korali najwię« 
kszych za 225 złr. 

Świadek Filip Werfel kantorzysta pod 
przysięgą stwierdza daty 1., 16., 18. listopada jako 
te, w których Boczoń z Rachlewiczową  mieniali 
obligacje. W łącznej sumie wypłacił im kantor go- 
tówką 5.109 złr. 33 ot. 

Klara Brühl, pokaźna 18-letnia żydówe- 
czka, zatrudniona w magazynie przy ulicy Karola 
Lndwika zeznaje, że Rachlewiczowa knpiła u niej 
fntro bobrowe, zarękawek tumakowy i niedźwiedzi, 
tudzież kołuierz niedźwiedzi za kwotę łączną 174 
złr. Świadek utrzymuje, że było to w paździer- 
niku r. z. 

Franciszek Kirschner właściciel skłą- 
du mebli podaje wedle ksiąg swych, że zakupiono 
u niego w dnia 22. listopada dwa łóżka, komodę i 
trymutkę za 128 złr. 

Jan Loraki właściciel składn sukien męz- 
kich zeznaje, że Boczoń w listopadzie kazał gobie. 
zrobić czarny surdut, dwie par spodni, i przerobić 
noszoną już zarzutkę wiosenną — za co zapłacił 
gotówką 64 złr. 

Maurycy Boskowitz potwierdza, że Bo- 
czoń zakupił u niego złote okulary i pincesnez za 
29 złr. 


Wreszcie p. Dreksler, kupiec, u którego 
p. majstrowa zakupiła za 60 złr. dwie tureckie 
kapy na łóżka, podaje, że kapy te należały do naj- 
droższych. 

Cytowano jeszcze świadka Filipa Sanera; 
markiera w kawiarni Miillera. Świadek podaje, 28 
obwiniony bywał w kawiarni regularnie dwa razy 
dziennie i grywał w bilard, Same kawa i herbata 
kosztowała g0 do guldeqa dziennie. 

Trzej Świadkowie powołani przez obronę a to 
p. Staehiewicz właściciel handlu kwiatów 1 nasion, 
były subjekt w handlu ś. p. Adama, dalej p. Sza- 
frański subjekt i Antoni Laugner praktykant w tym- 
że handlu, zeznają, że Rachlewiczowa zostawała z 
śp. Adamem tylko w stosunkach handlowych, i te 
najczęściej załatwiał p, Szafrański, 4 p. Bachlewi- 
czową obchodził się zmarły czasem nawet bardzo 
szorstko., ' 

W końcu odczytano zeznania Jana Romańskie- 
go, właściciela realności i bednarza w Rzeszowie, 
Córkę jego (zaręczoną poprzednio jnż 5 Jakimi 
wachmistrzem miał pojąć Aleksander BocZOŃ,  od- 
sadziwszy wachmistrza. Natychmiast PO zaręczy- 
nach opowiedział mu przyszły zięć, że dlatego za- 
wiera ten związek, aby zyskać pewne fundusze do 
nkończenia studjów., Teść in spó, Przyrzekł mu 
przysełać 15 zł, miesięcznie przez dwa lata, Po 
zapowiedziach wyjechał Boczoń do Lwowa; ztąd 
listownie zażądał, aby mu teść przysłał kwotę 100 
zł. dla wyekwipowania się do Śluby i doniósł, że 
zapowiedzi idą także j we Lwowie! (Wesołość.) 
Posłałem mu 569 zł, wszystkO CO miałem na razie 
gotówki, Boczoń przyjechał do Rzeszowa na dzień 
oznaczony do ślnbu, ale wIecZorem tegoż dnia wy- 
jechał potajemnie, napowrót do Lwowa, i zatele- 
grafował, Że nagłe interesa zmusiły go do tego 
kroku. Małżeństwo (YMM sposobem : nie doszła do 
skutku. 

Na tem zakończono postępowanie dowodowe. 
Trybunał postawi? ławie przysięgłych dwa pytania 
odnośnie do obojga obwinionych, w kierunku zbro- 
dni kradzieży dokonanej wspólnie, A Z6 gzkodą po- 
krzywdzonego NA 5000 zł. — Po wywodach pro- 
kuratora i obrońcy, i resumé przewodniczącego, i 


Z Izby sądowej. 


(Pani majstrowa z (horążczyzny.) 
(Dokończenie.) 


Obwiniony Boczoń opowiada dalej, że Górski 
od początku zamieszkania u Rachlewiczów, wyda: 
wał się nie przy zdrowych zmysłach; wiecznie mn 
się widziało, że ktoś go okradł, Opowiadał często, 
że go okradzono w Tarnopolu, kiedy jeszcze był 
w służbie jako urzędnik pomiarowy, a później drn- 
gi raz we Lwowie kiedy mieszkał na ulicy Ochro- 
nek. Mimo swych dziwactw — powiada obwiniony 
B. — pomimo, że stronił od ludzi, do mnłe miał 
wielkie zaufanie. Mógłbym był nawet sądzić, że mnie 
polubił, a to na podstawie faktu, że darował mi 
raz złoty łańcnszek, kupiony, jak mi opowiadał za 
40 zł. Ucieszony prezentem, pobiegłem do jubilera 
zapytać o wartość łańcuszka i dowiedziałem się, 
Że reprezentuje co najwięcej 30 centów, bo było 
to fałszywe złoto. -- Przedstawiłem to Górskiemu, 
ale on na żaden sposób nie dał sobie wytłamaczyć, 
że łańcuszek nic nie wait. To dowodzi, że był 
kompletnym tumanem. 

Sędzia p Litwinowicz przedstawia obwi- 
nionemu, że okoliczność ta przemawia raczej za 
dowcipem .sknery, który usiłował tak małym ko- 
sztem odegrać rolę wspaniałomyślnego dawcy. 

Ob w. Mniemałem przeciwnie, bo o wysokiej 
wartości łańcuszka mówił z najgłębszego przekona- 
nia. Dowodzi to, że był oszukany. — Drngim ra- 
zem darował mi znów los Rotschilda. W kantorze 
powiedziano mi, że los ten jest fałszywy, Górski 
w Żaden sposób temu niechciał dać wiary, i kazał 
mi się spodziewać wielkiej wygranej. Ten los spa- 
liłem przy nim i wobec innych świadków Znowu 
innym razem darował mi los miasta Wenecji, war- 
tości 15 do 20 franków, ale za to potem zaczął 
mię tak nudzić; a zrób mi pan to, a owo, że mu- 
siałem mu zwrócić podarek, z prośbą, aby mi dał 
czysty spokój. Wkrótce potem udałem się jednak 
do niego z prośbą, aby mi pożyczył 5C0 zł., co on 
z największą uczynił chęcią, nie żądając nawet we- 
kslu. Poprzednio jeszcze, o ile wiem pożyczyła u 
niego siostra moja 100 zł, za procent dając śnia- 
danie Grórskiemu, ; 

Te to 500 zł. posłużyły mi do zaaranżowania 
moich stosunków Po opisaniu sceny wywiezienia 
Górskiego do szpitala, odpowiada obwiniony jeszcze 
na poszczególne pytauia trybynału i prokuratora, 
ogólnikowo, Że. prawdopodobnie Górski musiał"dać 
siostrze jakieś pieniądze, a zresztą, gdyby takowe 
nieprawnie były nabyte, nie byliby ani on, ani sio- 
stra tak jawnie i raptownie czynili znaczne za- 
kupna. 

Po małej pauzie wstępnie na salę współobwi- 
niona Apolonia Boczoń zamężna Rachlewicz Mała. 
dość zgrabna figurka, w czarnej eleganckiej sukni 
ubranej czarnym atłasem. Na głowie ma zarzuconą 
czarną bawełnianą chustkę szydełkowej roboty. 
Zrzuca ją i odsłania twarz pociągłą, śniadą, nieco 
zapadłą, pod wypukłem czołem osadzonych głęboko 
dwoje wielkich ciemnych oczu, kruczy gładki włos 
podczesany, spleciony w warkocze związane na 
szczycie głowy. 

Na zapytanie przewodniczącego odpowiada, że 
jest rodem z Strzyżowa, liczy lat 28, jest matką 
trojga dzieci. 

Po przedstawieniu jej wniosków oskarżenia, za- 
kłada obwiniona ręce na piersi, zwraca sie do przy- 
sięgłych i pierwszem jej słowem jest: Jezus Marja, 
jak mógł sąd coś podobnego powiedzieć! 

Przewodniczący wzywa ją do tłómaczenia się. 
Opowiada więc obwiniona całą historję sprowadze- 
nia się Górskiego i jego pobytu w swym domn, na- 
stępnie sceny szaleństwa starca, i wywiezienie do 
szpitala. Przyznaje następnie obwiniona, że w listo- 
padzie r. z. poczyniła znaczne sprawnuki, ale Z8- 
przecza jakoby pochodziły z skradzionych pieniedzy. 

Przew. Dziwnem jest bardzo, że Skoro jak 
wiadomo z aktów przed listopadem r. Z. Panował 
w domu wielki niedostatek, bo mąż pani musiał 
zastawiać gotową robotę w banku, nagle, po wy- 
wiezieniu Górskiego, zaczął dom opływać nie tylko 
w wszelkie potrzeby do życia, ale nawet w rzeczy 
zbytkowe.... , 

Obwinions (z obrażoną dumą), O proszę! 
Któż powiedział, żeśmy cierpieli niedostatek? NIEdY 
tego nie bywało. Ze mąż zastawiał robotę to była 

rzecz. Ja miałam znaczne dochody i mąż mu- 
siał się dobrze zwijać, jeśli chciał 00 wydostać 
odemnie, ©Wielka sensacja.) 


W warszawskim Kurjerze Porannym czy- 
tamy : 

Od; pewnego czasu dochodzą nas wieści z 
Niemiec i Moskwy o objawach nienawiści prze- 
ciw żydom. 

W Niemczech zaczęły się one dawno już, 
ale nie przybrały szerszych rozmiarów i ograni- 
czyły się na sporach w dziennikach , kłótniach i 
awanturach na zgromadzeniach, zwoływanych 
przez stronnictwo przeciwżydowskie. 

W Moskwie gisgis z żydami rozpoczęcy się 
od Elizawetgradu, zkąd rozszerzyły się po guū-| 5. te. ię 
berniach aata a w ostatnich dniach wy- |P ar: to brami iE nienn 14 | 
Ra n a TE E. opogi, Kijowie. r b e ar e 0508 ik NE 

; okazywała tam zresztą nie ludność kijowska, |. ; i EPN oy pi 
sa iah A ia Fia FURS ale Florije kilkaset osobistości w czerwonych |25 lat narody dwóch części świata, wsławiony 


l i ; a przez swoich wieszatiełów, car, którego jedyny 
sztowano podżegaczy, a tłum kacapów, który za- Te Se nym twarzach, przybyłych Zj ia a aerob n ka eA ehen ye cayi kob 


owoc TOR A U MEN ES wj „Podżegaczami i' organizatorami dżieła zni- deent an R i I povodi Py 
W sprawie AERAN antiżydowskich szezenia w Moskwie są nihiliści, i Laia Sai Pen i ir rs zę ojeli, kak 
które jeszcze w rdźninitych punktach na potu- U nas w Warszawie od kilku dni zawiał i chlo ami en, A T A śkkanfo de 
dniu trwają ciągle, udawał sie br. Günzburg do |też duch przeciwżydowski. Tu i ówdzie rozrzu- l zd P b > mk it WI telniki ama h 
JA CE e, Ra AES 8 0 | cono nawet odezwy, wzywające lud i rzemieślni-|%4 10 obrzydzenia karmiła czytelników swoiłc 


w. ks. Włodzimierza, jako samozwańczy orędo- ALE Sar wiadomościami odnoszącemi siędo tego zdarzenia, 
i j j.|ków do wystąpienia przeciw żydom. ; 3a = Jak: ROPER TE e 
mierz przyjął: go w poniedziałek ma prywatnej |, Odezwy pisal nie Polak, bo sa zią,poszezy | ok lwozy, cam, polemajsya, pnikowni 
audjencji. Na zapytanie Giinzburga, jak się rząd | Z0% Pisane. | ;|ków, ka AŚ a araa i oiez Ei Ale 
zapatruje na te hece żydowskie, odpowiedział w. Podburzają nie Polacy, -bo słyszane tu ilia te "p dość, adieu AAT Ea Bent 
książę, że wedle widzenia rządu rozruchy te nie OW daj opo Distośgi gay agalašhyposžagenis Opowia- nej Me wiadoiosti kalendarza rzymskiego |od 
mają na celu prześladowania żydów, ale raczej | dające o mniemanych awanturach na tej lub owej ka: ła że IduneMarca wiwidtkowa u Š pF. N 
są one środkiem do wywołania niepokojów i za- ulicy Warszawy (tam właśnie, gdzie ich wcale | $1y*%a że A us + wyjątko' ko sę, aa 
burzeń w państwie, że są sprawką nihilistów, i|nie było), mówiły z niemiecka. | IŻ. przyp r kre pca Ea RAE 
skierowane są przeciwko rządowi. Wobec tego wszystkiego rozumny 1 uczciwy | dotyka nas żydów, okoliczność że ta sama prasa, 
Tak więc baron odszedł z kwitkiem. Rząd |czytelnik polski zrozumie i domyśli się WSZYS | Wobec okrucieństw moskiewskich, popełnianych 
zwala winę na nihiiistów, usiłując tym sposobem |kiego. Z jednej strony — niemieckim socjalistom, | pa żydach, nie może znalesór stogu krytyki, a co 
wywołać kontragitację w państwie, pragnąc zwró- |z drugiej — moskiewskim nihilistom idzie 0 WY-| sorsze, nie może miwet znaleść korespondenta, 
cić tłumy przeciwko agitatorom nihilizmu, podać | wołanie teraz u nas zajścia z żydami i wszyst- któryby przynajmniej jako tako dokładnie opi- 
ich w pogardę u ludu! Wątpić należy, czy (da myk w tycia ar a kredy- | Sa? te okrucieństwa. 
czka ta uda się rządowi, który, nawiasem mó-|tu, braku bezpieczeństw: . Cd - paag M 
Wine, daje am sobie yai spostbem widac | Al juteśmy pewni, ło Jedna i drug, sto | „ai, ion tea OS Ar 
wielkiej niemocy; wątpić należy, czy chwyciwszy |na podżegająca zawiedzie się w swych zamia- |W dzi k sk A y > zeżliótote E PE 
się takiego środka stłumienia nihilizmu, nie ko |rach. Lud warszawski przechodził wielekroć st GS QW! AF pad 3 BETE wa re 
pie sam pod sobą dołków, wyręczając w tem swo- |ciężkie koleje wśród kilkakrotnych niepokojów w | ch ków azjatyckich, za to, że referatem fak- 
ich antagonistów. kraju, ale za każdym razem właśnie chrześcia- rak i A] AE OSIE, adn i 
nie łączyli się z żydami, a nie bili się z nimi. | "ÓW HP ma: rh p EA o odl cj pół CZ ta 
Pamiętają to wszyscy, nieco starsi dziś nad lat |5% T leje, Jaxzody Jaxiko y on à ye w ad 
kich 30. Młodzi jeżeli o tem nie wiedzą, pipe A wilde: pad knot: te hordy w nal 
i l się o tem dowiedzieć od starszych. Tak radzili Pac Ją Jie: p 
W sprawie rozruchów żydowskich. łowi ladzie kraj kochający i tak robił lud, u-|, , Żydzi teraz nareszcie będą w stanie rozró- 
fający rozumniejszym od siebie, a równie pragną- nić przyjaciela od wroga, i przestaną nareszcie 
cym dobra kraju, upatrywać w prasie polskiej wroga, poznają na- 
We wszystkich sprawach los kraju obcho- | reszcie, że prasa ta tylko przeciw takim żydom 
dzących i na jego przyszłość wpływających, War- | występuje, którzy żadną miarą duchem z tj 
szawa była pierwszą; bo to głowa i serce naro- |SWEBO l miłością ojczyzny nie chcą Ay I dać i 
du. Ona dawała przykład i zachętę. I tak za-| _ Jeśli ja obecnie szan. Gazecie Narodowej 
wsze będzie. najszczersze podziękowanie składam 1 oburzenie 
Dziś przychodzą do nas jakieś przybłędy i|Swe Przeciw prasie wiedeńskiej (w której biu- 
chcą, by Warszawa poszła za przykładem Eli- |rach przeważnie żydzi zasiadają), wyrażam, 4 
zawetgradu i Berlina! Nie, tego się nie docze- stem pewny, że wszyscy żydzi polscy w ogóle, 
kają. Czyż najzacofańszy i najmniej rozwinięty ||żk z mojem I rj 6 jak i z mojem o- 
umysłowo z Polaków nie zrozumie jeszcze, że tu burzeniem się zgadzają. 
nie o żydów idzie? O tak, jest ktoś, komu były- 
by na rękę jakiekolwiek rozruchy w kraju na- 
szym; ale od złego uchroni nas uczciwość polska 
i miłość kraju , który nie ma wspólnych celów 
ani z Berlinem, ani z Elizawetgradem.* 


Glosy z kraju. 


Otrzymaliśmy z Tarnopola pismo, które za- 
mieszczamy chętnie, ponieważ ilustruje ono Wy- 
bornie zwrot w opinji ludności żydowskiej na 
naszą korzyść, a co do dzienników wiedeńskich 
zawiera rzetelną prawdę. Pochwały oddane przez 
autora tego pisma przyjmujemy nie tylko w swo- 
jem, ale całej prasy polskiej imieniu, a zdaje się, 
że umieszczenie tego pisma niebędzie przez ni- 
kogo uważane za samochwalstwo z naszej strony. 


Jak się dowiadujemy z dzisiejszych depesz 
Gołosu, rozruchy w Odesie rozpoczęły się d. 15. 
maja, pod wieczór. Punkt zborny, na którym 
tłum się zbierał był stary Bazar. Ztamtąd tysią- 
cźny tłum kacapów udał się na ulice zamieszka- 
łe przez żydów i zaczął naprzód wybijać okna, 
a następnie rozbijać sklepy i szynki. Niektóre u- 
lice jak np. Bazarowa i Treugolna były już ko- 
ło godz. 8. wieczór zawalone odłamami mebli i 
sprzętów kuchennych, zasypane pierzem i pu- 
chem. Wódka i wino płynęły rynsztokami. 

Władze dopiero koło 8. wysłały wojsko dla 
położenia końca rozruchom. Ponieważ już jednak 
wszystko co było żydowskie zostało zniszczone, 
przeto wojsko poczęło energiczniej występować i 
tłum z owych ulic wyparło. Nazajutrz tysiące 
żydów wyjechało z Odessy za granicę. Wszyst- 
kie sklepy i szynki pozamykane, na placach bi- 
wakują żołnierze. W wielu domach widać w o- 

ach powystawiane „ikony“, to- jest. obrazy 
świętych prawosławnych. Na rogach ulic rozle- 
piono plakaty jen. gubernatora, zapowiadające 
surowe kary napastnikom, ale zapowiadające je 
dopiero wtedy, gdy już napastnicy swojego do- 
konali. 

Domy spadły strasznie w cenie, kredyt za- 
chwiał się, w handlu kompletna stagnacja, w sfe- 
rach finansowych przewidują liczne bankructwa. 

LJ 


Dr. Michał Wetssietn. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie 19. maja. Obecnych radnych 53. 
Przewodniczący prezydent miasta dr. Gnoiński 

Prezydent podaje do wiadomości Rady o przy- 
chylnem przyjęciu jakiego doznała deputacja m. 
Lwowa tak ze strony cesarza jak i następcy tronu. 
Cesarz szczególniej w nader uprzejmych słowach 
zapewnił deputację, Że zeszłoroczny pobyt w Gali- 
cji zawsze w miłem zachowa wspomnienia. 

Ze spraw stojących na porządku dziennym, Za- 
łatwiono następujące: , 

Zezwolono na wypłatę przełożeżeństwu zboru 
izraelickiego 3000 zł. z funduszu kar nakładanych 
na izraelitów. 4 

P. Władysław Zontak przyjęty został do gminy 
tutejszej, za opłatą taksy 10 zł. r 

Według sprawozdania fizykatu miejskiego ZA —- Pani utrzymywałaś Przed p, komisarzem 
rok 1879 okazuje się: leczonych chorych było 6425, policji, że sprawunki zbytkowne Zakupiono za oszczę- 
|w szpitalach 757; zmarłych 3428 (męż. 1815, kob. dmości i za zapi od matki — oo okazto się 

1610) w tej liczbie dzieci do 1 roku 800 t. j. P2 | nieprawdziwe. 

wie jedna czwarta ogólnej cyfry zmarłych. Nagłej — Czyż ja w pierwszej chwili mogłam zebrać 
śmierci było wypadków 182, W Popów l „Ur myśli, czyż mogłam się opamiętać w chwili, kiedy 
kiem poprzedzającym stosunek t er "© wpadli do nas policjanci z pałaszami == (tu przy- 
kszył się, gdy bowiem w r. 1878 na 10 Eo biera mówiąca poze Artystki dramatycznej na sce- 
kańców było wypadków śmierci 31.4, to w r. 1879 nie, i z patosem ciągnie dalej): nie, ja nie mogłam 
podniósł się procent zmarłych o jedne dziesiątą i| nawet wiedzieć Co mówię, Później opowiedziałam 
wynosi 31.5. — Ospę zaszczepiono 1415 dzieciom. p. Błaimowi całą prawdę... Pieniądze miałam od 

W ogólności sanitarny stan m. Lwowa przed- p. Adama. Przed czterema łaty przyjechaliśmy d 
stawia się w nader ciemnych barwach — dla za-| f wowa, Mąż nie miał znajomości tutaj, więc roz- 
radzenia czemu, sprawozdaweć "R Żuliński nosiłam po Sklepach robotę. Wtedy poznałam p. 
przedstawia do uchwały Rady, projskta robót, jakie | gama, który wkrótce założył w swoim handlu 
przez fizykat miejski, magistrat i sekcję sanitarną, | skład obuwia filcowego. (Obwiniona daje do zrozu- 
nznane zostały za niezbedne w tym kierunku. S4 |jenia, że stało się to tylko dla jej pięknych oczn.) 
one następujące : Od tego czasu lepiej się nam powodziło, u p. Ada- 

1. Zakupno źródłowisk odpowiednich dla za-| ma mieliśmy otwarty kredyt nieograniczony, a po- 
opatrzenia w wodę zdrojową całej dzielnicy miasta, | nieważ handel Adama nigdy nie sprzedał tyle obu- 
na Żółkiewskiem. wia, ileśmy wybrali w cukrze, kawie i innych rze- 

2. Obniżenie koryta Pełtwi i kupno młyna na |czach, przeto Adam zawsze własnemi pieniędzmi 
Zółkiewskiem, w celu zniesienia go, dla usunięcia | wyrównywał rachunki. Kiedy Adam się zabił, uj- 
wilgoci w domach znajdujących się w pobliżu mły- |rzałam los moich dzieci niezabezpieczony... Tu za- 
nówki. czyna obwiniona mówić urywanemi zdaniami, kła- 

3. Uregulowanie kanalizacji miasta, dąc w pośrodku wiele domyślników, których wypeł- 


Moskwa. 


Na giełdzie petersburgskiej, odeskiej i mo- 
skiewskiej od kilku dni panuje kompletny zastój. 
Od owej pamiętnej baissy, wywołanej manife- 
stem, o której mówiliśmy już w naszem piśmie, 
żadnej wielkiej nie zawarto tranzakcji na gieł- 
dach. Zboże podskoczyło w cenie, pomimo że 
nikt go nie kupuje wielkiemi partjami, a papie- 
ry spadają na łeb, bo wszyscy chcą je sprzedać 

* k i uciec z gotówką za granicę. Tysiące już ro- 

Z Kijowa donoszą do Gołosu, że już w ta- |dzin moskiewskich wyniosło się z caratu. W 
mecznym szpitalu umarło dwóch żydów z ran, |anonsach dzienników petersburgskich czytamy 
otrzymanych podczas rozruchów. U jakiegoś kup- |takie monstrualne rzeczy jak np. doniesienia, że 
ca pierwszej gildji, Moskala, zrobiła policja re- sprzedaje się kamienice za 8., 10., a nawet 
wizję i znalazła tysiące przedmiotów zrabowa- |12. i 15. część wartości. Mimo to kupców na 
nych u żydów. takie kamienice niema. Korespondent Gazety Kol. 
z miasta Moskwy, które jest centralnym pun- 

ktem handlu moskiewskiego, ostrzega handlowe 
domy niemieckie, aby nie zawierały żadnych 
dłagoterminowych tranzakcyj, bo za jaki miesiąc 
lub dwa najdalej spadnie w caracie formałny 
deszcz bankructw. Dzisiaj wszystko już wisi na 


Więc pati miałaś pieniądze — zkad? 

Mój Boże, mój Boże, że też to trzeba wszyst- 
ko wyznać, gorzej jeszcze jak na spowiedzi! woła 
obwiniona z miuą zrozpaczonej, & zdecydowanej 
na krok heroiczny. W andytórjum wielkie naprę- 
żenie. ' i 


* = . M 
Rozruchy żydowskie rozpoczęły SIę JUŻ w 
gubernii charkowskiej. Do Gołosu donoszą, AA 
miasteczku Łozowa, będącem stacją „kolei że A 
znej Sebastopolskiej, zniszczono w niedzielę wszy 

kie szynki i sklepy żydowskie, jakoteż domy 7% | włosku i jeżeli bankructwa nie Są jeszcze do są- 
jezdne, utrzymywane przez żydów. dów deklarowane, to dla tego jedynie, że każdy 
* Ą * chce jak najdłużej okpiwać, będąc pewnym, iż 

Nihiliści wypierają się teraz zarzutu, że to |sądy pobłaźliwie będą na te sprawki patrzały. 
oni wywołali rozruchy przeciw żydom. Rusa. * 
Corr. donosi, że w Kijowie, przy ulicy Andre- 
jewskiej wykryto tajną rewolucyjną drukarnię, w liczby tych miast, w których żydom osiedlać si 
py mad klak 15 o mt Henano Ca; |nie wolno, rozruchów  antiżydowskich poli 
PARP zaa). oż w tych prokiama- |nję można było, bo byłyby bezprzedmiotowe. A- 
a, mawaia pud paty, mie ranca siele za to można tam podbaszyć chtopstwo na kup 
À pal / A RA >|ców. Owoż w tych dniach — jak donosi 08 — 
era aaie ai nililitów, te dwie warstwy hi |poziswano tam publicznie w ogrodzie miejskim, 
dO ci więcej lud wyzyskują aniżeli lichwiarze i ść Ja A, UE T skiej yi "skład, - 
szynkarze. Można więc spodziewać się, że wkrót- | towarów. Jednego z kich, który rozdkyka te 6 
ce chłopstwo moskiewskie ruszy na dwory. dezwy, publiczność zaaresztowała i oddała w rę- 
3 A ce policji, ale go policja wypuściła, bo „przeko- 


* k 
W Orle, mieście gubernialnem, należącem do 


"nu —. 


i po dłuższej naradzie sędziów przysięgłych, ogłosił 
zwierzchnik ławy werdykt, potwierdzający winę 
Aleksandra Boczonia 10 głosami, a winę Apolonii 
 Bachlewiczowej 12 głosami. ) 
Obwiniona przyjęła werdykt wybuchami spa- 
zmatycznego płaczu. e Á 
Trybunał zasądził A. Boczonia na półtrzecia 
roku, a A. Rachlewiczową na dwa lata ciężkiego 
< więzienia, 


centowania kapitałów leżących, nie chcą ich loko- 
wać w ziemi i budowlach, które przecież przynoszą 
procent pewny i to dosyć wysoki, 

* Kwestja o miejsce przy stole. Na objedzie 
dworskim danym na cześć zaślubin arcyksięcia Ru- 
dolfa z królewną Stefanją umieszczono prezydenta 
Izby posłów dr. Smolkę wraz z burmistrzem m. 
Wiednia dr. Newaldem na szarym końcu. Publicz- 
ność, która z dzienników dowiedziała się o porząd- 
ku, w jakim goście siedzieli przy stole, robiła 
z tego rozmaite przypuszczenia, które knlminowały 
w tem, że przez umieszczenie prezydenta na szarym 
końen parlament został poniżony. Obecnie jakiś 
stary pensjonoweny furjer dworski wyjaśnia tę spra- 
wę. Ceremoniał dworski był układany wtenczas gdy 
jeszcze w Austrji nie było Rady państwa, ani pre- 
zydentów, dr. Smolkę więc uważano jako adwokata, 
a ponieważ na dworze adwokat ma rangę tylko 
majora, a rzadko tylko oficerowie sztabowi są na 
objad dworski proszeni, Smolka więc z dr. Newal- 
dem musieli zająć najniższe miejsca. Tak rozstrzy- 
gnął sprawę stary furjer, który powinien się znać 
na dworskiej etykiecie. 


* Wiadomości policyjne z dnia 19go b. m.: 
Aresztowano i sądowi karnemu oddano czeladnika 
piekarskiego J. P. za kradzież, trzykrotnie kara- 
nego, poszlakowanego o usiłowane w duiu 19. bm, 
rozlepianie na domach kartek z pogróżkami przeciw 
żydom. 

Skradziono: Pani M. K. z pomieszkania l. 10 
ul. Garncarska futro piżmakowe z garnirą tumako- 
wą, czarny płasz grogre, czarny zarękawek, pąso- 
wą kapę i cukierniczkę ze srebra chińskiego, ~ 
Panu A. L. z kieszeni zegarek srebrny auker z je- 
dwabnym sznnrkiem. Pani J. E, z kieszeni pugila- 
res stary z kwotą 17 zł. 

Złożono w pol. znalezioną książkę pod tyt. 
„Lehrbuch der Aritmetik“ z kwitem na 3 zł, po- 
twierdzonym przez E. Modlingera. 

+ 


* * 

— Pilzno, 18. maja. W nocy z d. 17. na 18. 
b. m. około godz, 1. wybuchł ogień w mieście na- 
szem i ofiarą tegoż padły 8 domy t. j. poczta W 
najętym domn murowanym jednopiętrowym, dom mu- 
rowany parterowy Arona L. kupca i dom mn- 
rowany parterowy Tomasza Kowalskiego obywatela. 
Szkoda wynosi około 5.500 złr. — Straż ocho- 
tnicza jakkolwiek bardzo nieliczna, przez oby- 
wateli tu. Jędrzeja Szumowicza i Michała Wojnar- 
skiego dowodzona, spisała się dzielnie i jej to za- 
wdzięczać należy, że pożar został do stosunkowo 
małych rozmiarów ograniczony. 

— Demonstracja w Marsylii na korzyść Jes- 
syki Helfmanównej miała wielkie rozmiary. Pomimo 
zakazu ze strony policji, zebrało się w lokalu na- 
znaczonym około 3000 osób; przyszło do utarezki 
z poliejantami, a w koń:u musiało wojsko interwe- 
niować. Demonstranci wtedy podzielili się na grn- 
py; tymczasem pojawiła się znowu agitatorka Pau- 
lina Mink i wśród okrzyków: Niech żyje rewolucja! 
Niech żyje komnna! przeciągały tłumy przez miasto. 
O carze wWygłoszono mowy, których ze względu na 
c. k. prokuratorję w żaden sposób powtórzyć nie 
możeiny. Na pewnym wielkim placu znowu połą- 
czyły się tłnmy, zniesiono deski i w jednej chwili 
urządzono trybunę. Odezytano list Rocheforta, w 
którym wymawia się od przyjęcia godności przewo- 
dnieczącego, poczem Paulina Mink wygłosiła mowę 
nadzwyczaj burzliwą. Powiewała czerwoną chorą" 
gwią, wszyscy śpiewali marsyljankę i wśród okrzy- 
ków: Niech Żyje komuna! Niech żyje Jessyka Helf- 
man! pociągnęli demonstranci przed moskiewski kon- 
sulat, Pewien mowca zaproponował, aby uwięzić 
konsula moskiewskiego i trzymać go tak długo jako 
zakładnika, dopokąd Helfmanówna nie zostanie uwol- 
nioną. Do tego nie przyszło, ale Panlina Mink wy- 
głosiła znown piorunnjącą mowę przeciw carowi. 
Dalej udali się demonstranci przed kościół, gdzie 
właśnie odprawiano nieszpory i wznieśli okrzyk : 
Precz z jezuitami! poczem rozeszli się spokojnie 
do domów. 


A 


Kronika miejscowa | zamiejscowe. 


Dnia 20. maja. 


* Termometr wskazuje dziś 18 stopni w cieniu. 
/ Wiatr południowy, Pogoda przepyszna. 

*  Mianowanią, Adjunkt urzędów pomocniczych 
' Konstanty Skwirczyński, mianowany został dyrek- 
| torem urzędów pomocniczych W Krakowie. 


* (b) Teatr. Zapowiadając przedstawienie 3- 
aktowej krotochwili pp. Abrahamowicza i Lubicza 
p. t. „Na złodzieju czapka gore“, wyraziliśmy na- 
dzieję, opierając się na znanym talencie p. Abra- 
hamowicza i znajomości sceny p. Lubicza, że spółka 
ta zdobędzie się na sztukę godną poznania. Zawie- 
dliśmy się — i to grubo. Utworu pp. Abrahamowi- 
© cza i Lubicza nie tylko poznać nie warto — ale 

wogóle szkoda było czasu pisać coś podobnego! — 

Farsie wiele się wybacza: sytnacje mogą być na- 

ciągnięte, charaktery przesadne, byle tylko był 

szczery humor i werwa. Ale sytuacje muszą być 
zawsze jako tako usprawiedliwione, zawsze powinne 
wypływać jedna z drugiej, słowem muszą mieć ja- 
kąś logiczną podstawę, mnszą mieć sens. Niestety, 

w sztnee szanownej spółki tego niema. Ludzie krę- 

cą się po scenie, czasami nawet Żywo się ruszają, 

ale dlaczego, poco, to tylko wiedzą sami antorowie. 

Charaktery szablonowe, słabo są wyzyskane, a hu- 

mor, który się gdzie niegdzie objawia, jest zanadto 

dziecinny, aby dorosłym lndziom mógł się podobać. 

Dodać jeszcze musimy, że niektóre pseudo-dowcipy, 

są tak grube, tak tłuste, ba nawet „tak cnchnące, 

że chybas tylko w zamkniętem kółku męzkiem po 
koniaku i szampanie mogą się podobać. Nieraz da- 
ją się słyszeć narzekania na niemoralność fars fran- 
cuskich. Rzeczywiście nie wszystkie są zbyt morał- 
ne, ale jak to Francnzi zręcznie dowcipne dwnuzna- 

czniki podać umieją, jak ubierają je zręcznie w 

formę zgrabną i piękną! Nasza spółka podaje je 

nago. brutalnie — i to ma być humorem. — Naj- 
więcej z całej sztuki warte są epizodyczne sceny 

W akcie gim, które gdyby były jako tako umoty- 

wowane, miałyby nawet prawo obywatelstwa na 

scenie, w formie jednak takiej, jak są dane, mogą 
tylko pobudzić do wzruszenia ramion z politowa* 
niem. — Mimo wybornej gry pp. Zboińskiego i Fi- 
azera, sztuka upadła bezpowrotnie, Heguiescat in 
pace! 
* 


Kiejstut tragedja Asnyka odznaczająca się 
prześliczną dykcją, pięknie prowadzonym dyalogiem 
1 podniosłemi myślami, daną będzie dziś w teatrze 
, br. Skarbka na dochód ubogich słuchaczów politech- 

niki lwowskiej. Cel szlachetny i rzecz piękna po- 


winny zachęcić naszą publiczność do zapełnienia 
amfiteatru. 


Zboże potaniało a chleb podrożał! Podłng 
sprawozdania Izby handlowej, wszystkie gatunki 
Zboża znacznie potaniały, a równocześnie chleb po- 
drożał o 15 procent. Możeby pp. piekarze zwrócili 
Uwagę na ten brak logiki, jeżeli im w ogóle na lo- 
Bice co zależy! 


* Towarzystwo dla usunięcia żebractwa „0- 
Patrzność* rozdzieliło w miesiącu kwietniu, ubogim 
da 8 lub niezdolnym do pracy: 613 całych obja- 

ów 4005 litrowych porcyj zupy z chlebem i 3108 
porcyj po 200 gramów chleba; nadto na święta 
wielkanocne rozdzielono ubogim rodzinom 200 ko- 
m4 I dł ogramy z własnych funduszów, zaś 

AWA KW Gast nadesłanych do bióra Towarz. 
przez, cukierni p. Wężowicza i dwa półmiski 
szynki! i mięsiwa nadesłane przez pana prezy- 
denta Gnoińskiego, jakoteż 120 sztuk śledzi na- 

desłanych przez pana K, Bałabana, wreszcie roz- 

dzielono ubogim 18 par pantałonów, 21 surdutów 

i 40 sztuk kobiecych i dziecinnych koszul i su- 
_  kienek. | 

Obecnie w maju zaopatruje Towarzystwo w ży- 
wność dziennie 130 ubogich starców niezdolnych do 
pracy, to nie obcych żebraków, jakto niektóre 
nieżyczliwe Towarzystwu osobistości bez przekona- 
nia się, wygłaszać sobie pozwalają, ale głównie tu- 
tejszych do gminy Przynależnych, zubożałych rze- 
mieślników, lub po takowych pozostałe rodziny. Po 
nastaniu ciepłej pory i tę liczbę z czerwcem, To- 
Warzystwo dla braku funduszów, do najpotrzebniej. 
szych ograniczyć mnsi. 

Ogólna liczba członków Tow. wynosi 563, o 
dalsze łaskawe poparcie celów Towarzystwa upra- 
sza kemitet, — Bióro Towarzystwa ulica Ormiań- 
ska l. 18. 


* Zarząd centralny Stowarzyszenia wzaj. pom. 
dyetarjnszów i urzędników składa niniejszem pu- 
bliczne podziękowanie gronu amatorów w Brzeża- 
nach ża urządzenie przedstawienia na dochód fnn- 
duszu pensyjnego dla wdów i sierot po zmarłych 
członkach, z którego czysty dochód wynosił 45 złr. 
93 et. a. Wọ, tudzież szan. Towarz. zaliczkowemu 
Ww Mielcu za dar w kwocie 20 złr. a. w. na ten 
sam fandusz ofiarowany, 

* Ruch budowlany w naszem mieście jest tego 
roku bardzo mały i zwyczajnie ogranicza się na 
przebudowaniach j reparacjach. Nowych kamienie 
budują zaledwie kilka, W każdym razie jest to za- 
stanowienia godną rzeczą, że wobec niskiego opro- 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. 


— P, 6. Kohn wydał w drukarni Cara w Prze- 
myślu przekład poematu Zedlitza „ Wędrówki Aha- 
svera“, który odznacza się piękną formą i oddaje 
ściśle myśli oryginału. Zasłużony wydawca „Rocz- 
nika samborskiego* złożył tą pracą nowy dowód, 
że talent jego się rozwija. 

— Tydzień Polski, pismo literackie nr. 21. 
zawiera: Poeta i świat, przepisał ze znalezionego 
rękopisu B. Prus, — O pesymizmie, przez W. Ko- 
złowskiego. — Wreszcie dożyliśmy ery, wiersz M. 
Rodocia. — Kronika tygodniowa, — Austrja, Niemcy 
i Słowianie, uwagi polityczne, przekład z moskiew- 
skiego. — O wpływie palenia tytoniu na organizm 
dzieci i kobiet. — Teatr. — Bibliografia polska. — 
Wiadomości z kraju i ze świata. b 

W dodatku: Nędznicy, romans Wiktora Hugo, 
arkusz 21. 


— Czasopisma aptekarskiego chodzącego 
rok X pod redakcją dr. M. D. T -4 a 
zawiera: O wykwintnych robotach farmaceutycznych 
napisał M. L. Dobrowolski, — Kilka słów o Jujn- 


bach podał M. L. D. — Kronika chemiczno-farma- 


M. D. W. (c. d.) — Przepisy na nowe farmaceu- 
tyczne przetwory (e. d.) — Sprawy zawodu apte- 


lekarzy, aptekarzy i weterynarzy zwołanym przez 
Sociedad de Medicina dosimetrica w Madrycie, — 
Z wydziału Towarzystwa aptekarskiego. — Wia- 
domości bieżące. —— Ogłoszenia. 


Wiedeń 18. maja. 


Po hny dług pań- 
stwa (za 100 ZIF.) 
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pl ret sh. po 200 st. ar. |200 25,201 — Ferdynanda pół. 5 'pro. m.k, 


"BB. . » » 1 
Wea pot: kol. po 120 sł. 


5 procentowa , . 132 70 133 20 * „5 „ Wa, 
Węgierska po, po joo ae. [L2 Oda e »_1.B.„200 s 5 s arebr. 
orecka potyog, "fr. LO Rudolfa po 200 zir. srebr. 4 SÈ. 6 pr. Sr. w, 
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Ii. em. 1871 300 

„  IV.e.s 300s}. 5pr. 

Lwow.-Czer.-Jam. I. p 1865 
300 zł. 5 pro. ST. w. A. . 

wow. Cad. Ja. IL. em. 1867 
= B00 zł. 5 pro. śr. W: A. , 
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200 zir. srebrem , , , 
Węgier. sachodn. (Wesżb.) po 
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religię katolicką, ale to jeszcze wcale nie zna- 
czy, jakoby pochwalał memorjał, albo skłaniał się 
do przyjęcia rad, dawanych przez proste esoby 


Lwów, z Izby handlowej, 20. maja. 

I. Akcje za sztukę. 

(bez kuponu bieżącego.) 
Kolei galic. Karola Lndwika . 
Lwowsko-Czerniow.-Ja88. 
Banku hypot. galic. po 100 zł. . 
„ kredyt. galic. po 200 złr. 
I. Listy zastawne za 100 złr. 

(bez knponu bieżącego.) 
Tow. kred galice 5 pret. W. a. » 

4 


Talegramy Gaz. Nar. i ostat. wiadomości, 


Podwołoczyska d. 20. maja. (Pryw.) 
Dla żydów moskiewskich zbiegłych z Woło- 
czysk nadeszły tu ze Lwowa zasiłki pienię- 
żne i kilka tysięcy bochenków chleba. Grdy- 
by nie ta nagła pomoc, to bylibyśmy już 
mieli kilka ofiar... głodu. — Niektóre ro- 
dziny żydowskie wracają juź do Wołoczysk. 
Uboższym żydom uniemożliwiają podróż żan- 
darmi moskiewscy na granicy, żądając od 
nich po kilka rubli łapówki, gdyż poucie- 
kali z Wołoczysk, nie zabierając z sobą na- 
wet pasportów. - 

Praga 19. maja. (Pryw.) Z wielką radością 
przyjętą została wiadomość o udziale Pola- 
ków w uroczystościach otwareła teatru cze- 
skiego. Tymczasem z powodu mnóstwa prze- 
szkód, które się w ostatniej chwili okazały, 
wszystkie te uroczystości musiały być odło- 
żone na Święto narodowe dnia 28. września 
(św. Wacława, patrona Czech). Teraz tylko 
odbędą się uroczystości, związane z przyja- 
zdem królewicza do Pragi. Bliższe szcze- 
góły wysyła Jelinek. Mamy nadzieję, że 
okazane nam sympatje zostaną i nadal 
udział braci Polaków i wtedy będzie ró- 
wnież wielki i serdeczny. Komitet dla urzą- 
dzenia uroczystości. 


Cieszyn d. 20. maja. 
Szlązka Summer ma ustąpić. 

Wiedeń d. 20. maja. 
wczerajszem posiedzeniu komisji edukacyjnej 
Izby posłów zastępował ministra oświaty mi- 
Przyjęto następujący, 
przez komisarza rządowego Pozzego popra- 
wiony wniosek Lienbachera : 


nych sześciu latach uczęszczania do szkoły 
wolno dzieciom na wsi, na życzenie rodzi- 
ców lub ich zastępców, conajmniej do skoń- 
czonego 14. roku życia uczęszczać po 4 go- 
dziny tygodniowo na naukę powtarzania. Po 
miastach uwzględnienie to mogą udzielać 
władze szkolne tylko z zasługujących na to 
powodów. Sprawozdawcą będzie Lienba- 
cher. Centralistyczni członkowie komisji wnio- 
są projekt, uchwalony przez Izbę panów, ja- 
ko wniosek mniejszości. 

Izba posłów przyjęła dzisiaj cały bu- 
dżet w trzeciem czytaniu. y 


Z Rady państwa. 


Wiedeń d. 19. maja. Posiedzenie Izby po- 
słów ; rozprawa budżetowa. Minister skarbu D u- 
najewski oświadcza, że jakkolwiek dość jnż 
rozprawiano o budżecie, jednakowoż podniesie 
kilka uwag, pozostawiając finalny wyrok Izbie i 
ludności, gdyż przeciwnicy nie chcą się dać prze- 
konać. Sprowadza uwagi Wolfruma do słusznej 
miary (o dobrem gospodarowaniu centralistów ), 
podnosząc kierownictwo ministra de Pretisa ja- 
ko bardzo oszczędne i sumienne. 
odpowiada, że podnoszenie się dochodów -a zni- 
żenie wydatków nie zawsze bywa zasługą mini- 
stra skarbu, bo wchodzą w to i inne życia pu- 
blieznego czynniki; ale też prawda, że nie za- 
wsze minister skarbu winien, jeżeli się przeci- 
wnie dzieje. Minister skarbu musi ile możności 
zaspokoić materjalne potrzeby państwa. Państwo 
całe powinno się cieszyć, że kredyt Austrji u- 
zyskał w całej Europie uznanie. Minister wy- 
prasza soble podstępne prawienie 0 jakimś gabi- 
necie Taatfe-Dunajewski. Ja znam tylko jednego 
szefa, a tym jest minister prezydent ; wszyscy 
inni ministrowie idą za jego programem. Rząd 
nie może stawiać się w kontrast 2 większością, 
bo według zwyczaju konstytucyjnego rząd musi 
właśnie co do głównych swoich celów szukać po- 
parcia u większości. Minister kończy zapewnie- 
niem, że z całą otuchą wygląda dalszego rozwo- 
ju stosunków politycznych 

Komisja edukacyjna Izby posłów odesłała 
projekta ustaw o czeskiej wszechnicy do podko- 
mitetu, do którego wchodzą pp. Kviczala, Jire- 
czek, Rittner, Russ i Hallwich, i który ma 
do poniedziałku zdać sprawę. Komisarz rządo- 
wy Pozzi oświadcza, że rząd nie niema przeciw 
przyjęciu wniosku Lienbachera; tylko byłoby 
pożądanem ograniczenie przyznawanego rodzi- 
com prawa w ten sposób, aby po miastach nlgi 
mogły, ale nie musiały być nadawane. — Beer 
powiada, że dzisiejsze oświadczenia rządowe Są 
sprzeczne Z wCZzoraJszemi, j że on i jego towa- 
rzysze polityczni nie wezmą udziału w dalszych 
obradach, że jednak w Izbie postawią wniosek 
mniejszości. — Minister Zjemiałkowski o0- 
centyczna XXXVII—XL, przez M. D. Wąsowicza. |świadcza, że tych sprzeczności niema. — Lien- 
Notatki farmakognostyczne VII—VIII, zestawił dr. |bacher przystaje na 
maga, i stawia odnoś 
przyjmuje. Resztę 
kar.: Zawiadomienie o międzynarodowym kongresie chwa? Izby panów, 


3 2:9 75 303 — 
Petersburg d. 19. maja. Ukazem carskim 


minister finansów Abaza ze względów zdrowia 
został uwolniony z posady, a pomocnik jego 
Burge, mianowany został tymczasowym zawia- 
dowcą tego ministerstwa. — W dziewczynie o- 
negdaj uwięzionej poznano towarzyszkę straco- 
nego Zelabowa; w jej pomieszkaniu znaleziono 
tajną drukarnię, broń, materje eksplodujące 1 0- 
dezwy. — W odległem miejscu, poza obrębem 
miasta wyśledziła policja d. 17. maja zebranie 
anarchistów. Wszystkich obecnych uwięziono. 

Paryż d. 19. maja Ferry udziela Izbie tekst 
traktatu, zawartego z Tunisem, oświadczając za- 
razem, że Francja gotowa dowieść bejowi swo- 
jej życzliwości, gdyby jego niepodległość była 
zagrożoną. Gambetta przemawiając za reformą 
wyborczą odpiera zarzut jakoby miał ambitne 
zamysły. Głosowanie według list, mówi on, daje 
możność zbadania opinii kraju na szeroką skalę, 
zapobiega korupcji i jałowej pracy parlamentar- 
nej, dostarcza mniejszościom większą swobodę 
(oklaski) przez imienne tajne głosowanie. 
jekt przyjęto 243 głosami przeciw 235 gł., po- 
czem rozpoczęto specjalną rozprawę. 

Londyn d. 19. maja. 
z Tunisu z d. 17. maja: 
pod Sukarbą między Francuzami a krajowcami; 
z obudwu stron znaczne straty. Kilku rannych 
Francuzów przywieziono do Tunisu. 
10. godzin. W Bisercie wylądowały Francuzom 
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Banku hypot. gali 
Listy hipoteczne 5% wylosowalna 

z 10°% premią . ` 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 
IM. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 
IV. Obłigi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6%% 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 103 — 
Losy miasta Krakowa 


Y. Menety. 
Dakat holenderski 


Bióro Reutera donosi 


Wczoraj stoczono bój Półimperja?ł rosyjski 


Rubel rosyjski srebry 


ek niemieckich 
99 50 100 50 


Kupony w srebrze + 99 25 100 — 


Londyn d. 20. maja. Posiedzenie Izby po- 
słów. Dilke zawiadamia, że Francja zaprosiła do 
rokowań względem traktatu handlowego, które 
ę we wtorek rozpoczną w Londynie. 
odczytuje ustępy z moskiewskiej ustawy co do 
pobytu żydów. Rząd angielski energicznie pro- 
testował przeciw wydaleniu z Petersburga pod- 
danego angielskiego Lev ysona; atoli nie jest je- 
szcze zdecydowany, czy remonstrować przeciw 
gwałtom, w południowej Moskwie na żydach po- 
pełnianym. Rządowi perskiemu robił remonstra- 
cje z powodu uciskania żydów i chrześcian. (Ten 
ostatni ustęp jest bałamutnie telegrafowany ; 
p. r.) Dilke mniema, że Midhat basza sądzonym 
będzie publicznie. — Izba 353 głosami przeciw 
176 przyjęła w drugiem czytaniu ustawę agra- 
ryjną dla I[rlandji; wielka radość na ławach mi- 
nisterjalistów. 


Budapeszt d. 19. maja. Cesarzewiczostwo przyj- 
mowali deputację stolicy, która przybyła z przepy- 
sznemi darami (naszyjnik, kolce itp. z drogich 
kamieni, przeważnie węgierskich), i dziękowali 
Mianowicie węgierska odpowiedź 
arcyks. Stefanii wywołała entuzjastyczne „El- 


(Pryw.) Szef 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń 20. maja 1881, 
godzina 2 minut 40 popołudniu. 
Węgier. kred, ak.357.50 


(Pryw.) Na 


nister Ziemiałkowski. Losy kredytowe 179, — 
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Usposobienie; brd. silne 
Berlin, d. 19. maja. 


" godzina 4 minnt 45 po połndniu: 
20730 Akcje kredyt. 


dziękował arcyksiążę Rudolf za mominację na 
członka jej, w uznaniu początków jego prać Hite- 
rackich (na polu opisowo-przyrodniczem), i przy- 
rzekł, że przybędzie do akademii. 

Wiedeń d. 20. maja. Izba posłów uchwaliła 
ustawę finansową w trzeciem czytaniu, i przyjęła 
ustawę o lichwie podług uchwał izby panów. ` 

Hohenwarth 


Dr. Józef. Dobrzański 


specjalista słabosci kobiet i praktyczny lekarz 
wiedeński ordynuje podczas sezonu kąpielowego 
Ww Krynicy w domu p. Dutkiewiczowej. 


wniosek co do 
kompentencji izby posłów w sprawdzaniu wyborów. 
Podwójne orzeczenia w Sprawach spraw lzania wy- 
borów wywołałyby zamięszanie w pojęciach praw- 
nych ludności. 

Herbst oświadcza, iż wkraczanie w kom. 
peiencję reichsgerichtu jest naruszeniem konsty- 
tucji. Lewica protestuje przeciw traktowaniu tego 
i — a w rozprawach nie 
weźmie udziału. (Cała lewica opuszcza salę). 

Hoheuwarth odpiera iż idzie tu o kom- 
petencję izby posłów, którą tylko sam parlament 
oznaczyć może. 

Kowalski przyłącza się w imieniu Rusinów 
do oświadczenia Herbsta i opuszcza salę. 

Wniosek Hohenwartha przekazano do komissji. 

Wniosek Zeithammera, co do zmiany ordy= 
nacji wyborczej, odesłano do komisji reformy wy- 


Pro-domoa»sua. Dziennik Polski w wezoraj- 
„Tagblatt z d.'18. b. m. w 
porannem wydaniu zamieszcza telegram ze Lwowa, 
zawierający wiadomości tylko przez Dziennik po- 
dane, ale nie uważa za stosowne podać źródła. Po- 
stępowanie takie jest co najmniej nieuczeiwem'*. Jako 
specjalny korespondent" dziennika Tagblatt oświad- 
czam, że twierdzenie powyższe 
bezczelnem kłamstwem, gdyż po pierwsze: telegram 
ze Lwowa 0 panice w Petersburgu i torturowaniu 
Relfmanówny - wyjęty jest z (Gazety Narodowej i 
zacytowane źródło: „Qaz. Nar. pisze:* drugi zaś te- 
łegram o sytuacji zbożowo-handłowej w Galicji jest 
oryginalnym i nie było o tem nawet wzmianki w 
Dzienniku. Najlepszy na to dowód, że artykuł ten 
zakomunikował podpisany także Gazecie Narodowej 
i wydrukowany on został vw Głaz. Nar. dnia 17. 
b. m. w „Ostatnich Wiadomościach, 
więc okazuje, że ani w rzeczonym numerze, ani w 
żadnym następnym lub poprzednim numerze Tag- 
blattu nie było żadnej wiadomości zaczerpniętej z 
Dzienika Polskiego. Zresztą z Dziennika nie mia- 
łem nigdy sposobności wydobyć jaką świeżą wiado- 
"|mość z tej prostej racji, że Dziennik żadnej w o- 
statnich czasach nie miewał. Chyba mógłbym do- 
nieść o owem sławnem „rzewnem uczuciu“, które 
ogarnęło Dzien. Pols. na wiadomość o zabiciu cara 
a za które otrzymał taką pochwałę od Grołosu., 
Zygmunt Fryling 

specjalny korespondent N. W. Tagblatt, 

a rr 


Utwory dramatyczne 


ADOLFA ABRAHAMOWICZA 
SERJA I KOMEDJE 


„Dwie teściowe.* — „Inserat,“ 
„Gwałtu! on ma bzika“ 


wyszły z druka i są do nabycia w Administracji 
„Gazety Narodowej* za cenę 1 złr, za pebraniem 


szym nnmerze pisze: 


Dzien. Pols, jest 


W teatrze hr. Skarbka. 


W sobotę dnia 21. maja 1881. 
Pierwszy występ pp. Skalskich. 


DZWONY z CORNEVILLE 


opera komiczna w 3 aktach'a 4 odsłonach z franc 
pp. Clairville i Gabet, muzyka R. Płanqneta, 


Przyjechali dnia 20. maja 1881. 


HOTEL ZORŻA: St. hr. Tarnowski z Śnia- 
tynki. 1W. Czarnowski z Królestwa. E, Zagórski z 
Kołodz ejówki. 

HOTEL ANGIELSKI: Dr. L. Heyne ze Zło- 
czowa. E. Głowacki z Demenki, 
Tyszkowie. A. Wasilewski z Torhowa. T. Wasilew- 
ski z Sienkowa. J. Zaborowski z Uładówki. N. Pu- 
chalski z Przemyśla. 

HOTEL KRAKOWSKI: K. Michalewski z Jsa- 
W. Palmarin z Wierzbicy. A. Szwanda z 


J. Teodorowicz z 


zmiany, których rząd wy- 
ne wnioski, które komisja 
projektu przyjęto według u- y 
HOTEL LAZARUSA: A. Arłamowski z Dro- 
hobycza. A. Maudelbaum z Krakowa. 
Równi. D. Ornstein z Proskurowa. 
HOTEL WARSZAWSKI: L. Orzechowski z |lub nadesłaniem gotówki. 
Warszawy. L. Moszyński z Bilczz. 


* x 
Rzym d. 20. maja. Osservatore Romano pi- 
sze: Jeżeli papież nie odmówił- przyjęcia memo- 
rjału kilku Polaków, osób prywatnych, co do po- 
łożenia ich kraju, to uczynił to ze względów na | Pohatyna. , 


ana ze 


ej" 
20 Cbińczy- 


Lw.-Czer.-Jass. IV, em. 1873 
800 zł. 5 pro. sr, w 


) 
ków 
twie 


podziękowanie 


ynowanie mi 


ęcherzowe. 


Rudolfa em. 1872 go 800 


ymał lata. 2588 1—1 
roszę łaskawie przyjąć sta. 


atm Kościelecki. 


BAĆ, 


przedstawienie, 


ła 


broci 1 wsp 


rzedstawiane. 

i kartki roznoezone. 

arę 

stokrotnie zapłać”. 
arowiczowi pryma- 


É 


go bi: 
przy Dajczera 


rzy elektrycznem Ciwietleniu, 


rektora A. KBEMBSERA 


ochód tr 


Chińczy 
CESATZOWĄ, przez 
adzapego, 
P 

Koniuszki dnia 18. maja 1881. 


ani Józefa Starzeńska zn 
6 


Aari pywniaz cesarzow 


o ró 
Szep 


operatorowi szpitala tutejsze- 


drugi : 
ść 
n 
B 
skuteczne zaord: 
karatwa na kurct6 


łnisze ntrz 


Papiery loteryjne 
(sztuka). 
Zakład kred. dla han. i przem. 


96 --| £6 20| Insbrm prom. poź 
Keglevich po 10 sir. 
25 37| 6670] Krakowska po 20 
28 50| 8950] Lublańska prem. poż. 
dsiáski 


prow 


kn dotąd 


g 


nie odmówiła. 


DOM 


wjak na, 


raz 


Podziękowanie, 
Ksiądz Konstanty Kraśnicki. 


„JW. p 
Przyte 
Lwów. 


(chrześcijan'n) znajdzie umieszczenie ropolskie: „ 


torkę 


iosą plaka 
a 
Publiczne 
Waou dr. 
rjuszowi i 
go za 


tylko 

laakawą przez 
sko, i tej 
Wszechimocne 
kola 


P 
h na około 0 
fe 


bn fa 


franceu 
brycznego u kramarzy. Tenże magi 


przez dy: 


Nauakończemie: „Wielki 


jardy konto i przedstawienia najlepie 


Na zaki czenie po 
e.— Bliższe do 


dectwami| 


w żadnym cyr 
Płaca miesięczna, prowizja i miesz- 


w młodym 
ana posad 


dng jest tresnra 


"y 


per Raeszów M. Szu 


—|108 75] Stanisławowska (pożyczka) 


aldstein po 20 zie. m. k. 
Windischgrätz po 20 sł. m.k. 


Dewizy 3-miesięczne. 


tkich pierwszyc 
kow na noszacć 


yJ 
Nigdy jeszcze 


w 8 obrazach z tańcami i grupami 
Ceny miejsc jak zwyk! 


prowadzi na 
enia go 
donat 


uje od św. 


dec 


<z 


predukcjach 
praktycznie do szybkich fer- 
; 


bote o godz. */,6ej wieczór, 
mentów nzdolnion 


żalni jako i na wolności. 


h 
Wielka ludowa uroczygio 


WwWielkie przedstawienie 


z nadzwyczaj 


jącyc 


y 


tak w ojeźd 
Czu 


a 
z W. ks. Poznańskiego, udziela 


lekcji języka niemieckiego, 
Bliższa wiadomość w Admin. 


„Gaz. Nar.“ 


Występ wszys 
poszuk 
Adrer: 


8672 2—2 


Dziś w piątek d. %0. maja o godz. w pół do 8 wieczór 
metody wraz z ćwiczeniem. 
Ulica Sobieskiego 1. 12, I piętro, 14. 


85678 2—8 


MŁODY CZLOWIEK 


Lendyn 100 fat. sstorl, 
Pazyż 100 franków ; » - 


HUF CYRK Augusta Krembsera 


Nauczycielka  OZANINOWA 


Gorzelni 


Jutro w to 
skiego i muzyki podłag najlej szej 


ws;bndz 
chszała pantomina 
azczególnie podziwi 


Polks, 
jako sjent do sprzedaży wyro 


się wykazać dobremi świa 


teoretycznie i 


kabie. 
wiekn, 


rzez czas mojej nieobecności we wawa wawaw 


Lwowie zastępuje mię kclega p. ok malinowy, z =en go- É 
LISOWSKI dentysta, Lwów rynek 24. ` * towany, nie 
2456 9-7 Dr. Finkelstein, D sztucznie porfomowany 4 kilo 50 ct. @ 


c. k. lekarz pułkowy. 


- Reumatyzm. 


Jedna z najdolegliwszych chorób jest 
niezaprzeczenie reumatyzm, który 
częstokroć niespodziewanie a nawet i naj. 
silniejszych nawiedza, do dziś dnia prawie 
wszelkie środki i rady lekarskie nie odnio- 
sły pożądanego skutku. Dopiero teraz świe 
żo wynalezione tak zwane płótno reuma-|— 
tyczne (Gichtleinwand) jest niezawodnym 
środkiem leczącym — nawet kilkuletnie: 
reumatyzmy jak i dokuczliwe strzykania, 
Własrość wynalazku p. aptekarza Józefa 
v. Tórók w Budapeszcie. Liczne doświad. 
czenia już wykonane nadspodziewanie od- 
Eks pożądany skałek, dlatego żaden*z 

ovychczas znanych preparatów nie WyTÓ-|na najnowszy system waleowy, niemniej po- 
wnuje doskonałości t:goż. siadający pd? ponjan wodnych; 
Na składzie jedynie w handlu hurtownym|motorów , poszukuje od 1. ezerwca b. r. 


O. T. Wincklera, adpowiednej swoim zdolnościom posady. 


LWÓW — Dom maredny. 


Porter angielski świżo D 
spuszcza 


ny, musujący, cała flaszka 64 ct., pół 
flaszki 35 ct. 2502 6—6 


poleca 


Karol Klimowicz, Ð 


handel we Lwowie; ul. Wałowa, 1. 1. 
WPMU M EVA [TG DM WER 


Nadmłynarz 
który w pierwszych młynach galicyjskich 
jakoteż i zagranicą swój obowiązek 89- 
miennie i za znajomością stosunków han- 
dlowo-przetmysłowych jak najkorzystniej 
pełnił, mający w przebudowaniaca młynów 


może złożyć. — Oferty upraszam pod a- 
dresem Gustaw Pele u Wgo Tobma we 


Wielka loterja Lwowie o o L o 2887 Świ 
narodowej wystawy | Najtańsze źródło 
w Medjolamie do nabycia 


przyzwołona przez król. rząd 
włoski 


instrumentów 


z którech główne wygrane 
frank. 300000 w złocie 


b) Dziennik pieniężny, przych*da i 


f) Raporta czycności gospodarczej. 


Świadectwa i referencje także i kaucję 2531 3—6 | 


muzycznych i strun 


Nakładem i drukiem księgarni 


Jana A. Pelara 
w RZESZOWIE 
wyszły i są we wszystkich księgar- 
niach do nabycia : 
Cybulskiego W, Rejestra ekonomi | 
czne, na pięknym papierze w trwa- | 
łj oprawie. Cena 2 zł. 50 et. 
W tejże księgarni są do nabycia: 
a) Dzienniki rajmu r b”cizn. większe 
i mniejsze. 


rozch du. 
c) Raporta tygodniowe. 
d) Raporia dzienne. 
e) Rarorta lasowe. 


Tadzisż: 
Bobreckiego Rejestra lasowe, 


nieniem nowych misr i w:g zł. 1 20. 


Illcie poprawne wydanie z >) 
| 


a AEL 


ieri a 
R. MAITI; 
. 
w Trjeście, 
wysyła pocztą za zaliczeniem, Z 0- 


płatą cła i franco, w paczkach 5 kil. 
najlepszą arome tyezna, wielroziarnistą 


; a © EM fabryce 
to: frauk. 10000 w złocie =p A M 
A ZPO 2 ine Wacława Hoyer, 
» (000 s moni w Schönbach, 
40000 


pod Eger w Czechach. 
P » 200 0 z Ilustrowane cenniki gratis i franco. 
tudzież 495 wygranych w zakupionych na |2937 1—10 
wyńtawie przedmiotach sztnki, w ogólnej 
wartości 
frank. 400,000 
i wiele innych wygranych, również no 


i Delikatne , miernie solone, dające się 
"ama" nowe śledzie 


wystawie zakupionych przedmiotów. w fasacz. poczt. bez opłaty porta a. w. 
Cena losu 1 marka = 50 ct.  |watjes prcent nad. dsk, 16 sz. zł 1.46 
W celu nabycia losów należy się u-|J»ger Matjes największe 265 „ 1.75 
dać do pana E. E. Oblieght w Me- |Matjes najlp. wielkie BU » » 1.60 
djotnmie, któremu powierzono wy-|iledzie tłnste wielkie | 805 „ 1.50 
łącemą burtowng i szczegółwą sprzedaż |Marynowane dzsk. wielkie 884 „ 1.76 
logów Rulada rybia pikant 40» n +A 
Tente wysyła losy za granicę za na-|Sardynki rosyjskie ff. 120 zy „ 18 
desłaniem nal żytości w gotówce lub prze |Łososio-śledzie wędzone $B p „ 1.5 
kazem. Na ofrankowanie należy dołączyć! Węgorz w sosie gruby 5 kilo » 3.75 
20 f-nig. = 10 ot. na każde 5 losów w|Kawior albański nowy 1 kilo „» 2— 
markach pocitowych. Na wypadek gdyby|Nowe kartofle sypkie 5 kilo » 1.50 


Większym odbiorcom rabat. 
Altona p. W izb 
1-- 


5 A le i 
ma aa fankoganie dolary £0 ferig E. HL Schulz, 
O00000000 00000000000000 
amp Tysiące zir. w. a. 
a 
masci na piegi 
nietylko piegi, ale takźe 0.cndy, plamy brzemienności i 
plamę nie straciła. 
Wysyłam za zaliczkę słoik po 2 złr. 10 et. 
Wyniszczęnie włosów na niemiłych miejscach twarzy, żeby migdy 
potem mie wyrosły, hyło po dziś dzień życzeniem, któremu żaden nie 
Nenzację sprawi mój środek, który nietylko niszczy 
piegi, lecz zapobiega nowemu porostowi, tem więcej, że przyj- 
muję za skutek zupełną gwaraneję , albowiem zobowiązują się, w 
Cena małege tlakenu 5 zir., wielkiego 10 xir. 
Robert Fischer, doktor chemii, 
QOOQCGOOOO 00000000000000 
MATTONIEGO 
liska 
Sossmoor 
TRA Eranzensbad. 
Wygodny dodatek dla Baż KĄPIELI SZLAMOWYCH-pg 
KAISERQUELLSALZ (Sel purgatif) 
Wysyłki: Mattoni & Co. Franzensbad. 194% 3—7 


= 30 ot. 1982 1—10 '1983 Założony w r. 1864. 
zapłacę tej pani, któraby po użyciu mojej 
opałenie od słońca, lecz w ogóle każdą płci szkodzącą 
Włosy na twarzy. 
odpowiedział Środek. 
razie bezsknteczności zwrócić pełną nalełytość. 
we Wiedniu, I. Johannisgasse, 1l. 2052 8—4 
Ed 7 I | z oparze- 
L EARLIER A a sól szłamowa ) ` rea 
Środek do przyrządzania kąpieli stalowych i słonych. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. 


Przeciw łysinom 

stwieniu włosów i tworzeniu 

się łapieży j 

skutkuje według codziennie nadchodzących Świś- 
dectw i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie 


Olejek taninowy dr. Moras 


Szanowny panie aptekarzu 
Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo- 

ras. Sknteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a 

nawet gęsty porost się okazał. 
Wiedeń, d. 6. atycznia 1880. =- 


Wilhelm Wagner. 
Aptekarza Józefie First w Pradze! pó 


z radością mogę panu donieść, że w skutek użycia olejku taninowego 
|". rag ża dka dwóch lat -Wypadanie włosów, zapeźnie nato, Mm 
» 


dawne moje włosy piękne. 


Marja Żar. 


tego środka odxyskam 
87%. {t embowa. 


przy pomoc; 

‘Marienbad, d. 18. aierpnia 1 

PA a E 1 s 
, Licząc zaledwie trzydxzieście lat i być łysy.o, jest wcale rzeczą nie- 
przyjemną. (Gdybym nio używał elejku taninowego dr. Moras, byłbym do 
dzisiaj starcem. bBrodek ten zdziałał u mnie w kilku tygodniach cndn, co 
wszyscy, którzy mię znają, stwierdzą. Upraszam i & d. =. ; 

Bukowa 8. stycznia 1880. s Wdzięczny 

Jarosław Dotikol, rządca dóbr. 

Dó nabycia we fakonach po 3 zł, i 1 zł. we Lwowie u Zygm. Ruc-' 


kera, apt. pod „Srebrnym Orłem, przy ulicy Krakowskiej; w Czernioweach 
w apt. J. Golichowskiego. | 2018 1-2 


6745606000660005000 6000 
C. k. uprz. gal. akcyjny i 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 
<» wydaje 
od dnia 1. stycznia 1881 począwszy 


Asygnaty kasowe £ 


3 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
4 » 3 60 » LU 


Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 41, pro- 
alez Asygnaty kasowe z Panicz mda 
będą oprocentowane 0 ia 1. marca 1881 
OCZĄWBZY tylko po 40 atrzym j 
waż tonnina wyp diod nik. > ka ZA Z URS 


Lwów 1. stycznia 1881. 


s 
ak 


Dyrekcja. 
„2048 8—7 


=7 


KEEP SEI a AA 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i 


KAWE: 


Ceylon perłowa 1 klgr. po zł. 189 
Ceylon planticyjna p »„ n 164 
Cuba wybrana smi widdź 
Mokka prw. arab. n a w» 166 
Jawa złota „u are, 100 
Jawa nat. ziel. N* x E 


Wszystkie inne gatnnki w zapasie 
po cenach n>jtańszych, 2483 7—12 


KREDY BTW” dim STWÓR 


Spartanka 


Balada na 4 głosy i fortepian, która w 
listcpadzie z. r. skonflskowavą została, 
wyszła z drnku w drugim nakładzie i jest 
do nabycia w kniegarnizch tutejszych poj E 

zł. w. a. 


napisany. 


na silny chór męski, ale zawiera także 


pranowe. 2420 5—? 


a 
Niniejszy utwór o treści narodowej z tów w apt. 
muzyką jest przez znanego nam i ulubio-| Nowy-Targ w apt, Karol Laur; Nowy Sącz w apt. R. Jakubowski; Przemyśl w apt. 
nego kompozytora p. Marjana Signioj L. Nahlik; Sokołów w apt. A. Dańczak; Stanisławów w apt. Jau Macura; Tarnów 
i w apt. L. Chodaeki, J, Reid; Tarnopol w apt. Fr. Jamrogiewicz, Tłumacz w apt. 
Zwracamy uwsgę P. T. publiczności,| W. ywiec w 
łe kompozycja ta, o większych rozmiarach) avt. - 
bo o 31 stronnicach nadaje się nietylko| Stoyj w aptece Leon Góvtner. 
Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym* Karola 
bardzo efektowny duet i piękne sola so-| Bradego w Kromieryży, 


w ZEGIESTOWIE. 


Otwarty od 1. czerwca do końca września. 


Posiada przeszło 200 wsgodnie urządzonych mieszkań, stacja 
kolejosa (przysianek) przy samym zakładzie, tudzież c. k. urząd 
pocztowy i telegrsfi zny, ateka, dwio re't.nracje, piekarnia, 
wspaniała sala świeżo wykończona „w domu zdrojowym“, w tym 
samym gwacha kryty chodnik i zdrój wody mineralnej najsilniej. 
szej wzczawg żelazistej, kąpiele minaralne, borowinowe i nader 
ważne kąpie'e popradowe, równsjąca się kspielom morskim. 


Bliższych wyjaśnień udziela 1 oraz zamówienia na mie- „anie 
przyjmuje rarząd kątielawy. 


2587 1—3 


Liczne świadec- Medale 
twa pierws. zna- 4 na różnych 
komitości med. wystawach. 


Przez 30 lat wypróbowana 


| MalerynOWA woda d0 ngl 


dr. J. 6. Poppa, 
c.k. nadwornego dentysty 
we Wiedniu, I, 
Bognergassa 2. 
Radykalny środek leczą- 
cy każdw ból zębów, jako- 
+ też każda chorobę ustnej 
`n ig 1 dziąseł. Doświadczony 
środek do płukania w chro 
nicznych cierpieniach szyi. 
Wielka flaszka po zł. 1.40, Średnia 
po zł I, a mała p? ct. 50. X 
roślinny proszek na zęby czyni 
po. krótkiom użycia zęby mienią- 
co białe, bez uszkodzenie. Cena 
pudełka 65 ct. 
anat rynowa pasta w szklannych 
stoikach po zł. 1,22, doświadczony 
Środsk do czyszęzenia zębów. 
aromatyczna pasta do zębów, 


Mariacellskie krople żołądkowe. 


cem oddechaniu, słabości żołądka, wzdęcin, odbijaniu 


się Slin w nstach, żółtaczce, 
głowy (jeżeli od żołądka 
nieregularoym stolcu i zatwardzeniu, 


wstręcie i odbiianin, 
przełożeniu żoł 


i wwątrobie. 


2580 1 
Opis użycia. 


ę i żywość. Należy jeszcze zwrócić uwagę. że przy ciągłem używanin 


czterech tygodni, kałda z powyżej wymienionych 
Rozumie się samo przez się, Że przy tem ostą dvetę należy zachować. 
Cena jednej fiaszeczki 35 ct. 


Główny skład dla Lwowa i okolicy w apt. Z. Buckera we Lwowie, ul Skarbkowska, 


Składy: Lwów w aptekach: F. Mikolascb, H. Blnmenfeld; Kraków w 


F. Gralewski, E. Radler, W, Redyk, A. Siedlecki, K. Wiśniewski; Biała w apt. 
rich Keler, Reichearte spadk; Bochnia w pt F. Reiss, A. F. Pilla; Błażsjowa w 
t. Rożejowski; Dolina w apt. H. Weiss; Drohobycz w apt. H. Blumenfeld; Jorda- 


dw. Pachner; Lipnik w «pt. A. Fnchs; Mielec w apt. Pawliko 


Szankowski; Wojnicz W. Nodziński; Załcźce w apt, Br. Malkowski; 
A. Blumenthal; Jaroslaw w apt. V. Rohm; Sambor w apt. J. Aleksie 


Skutek Mariacełlskich kropli w na<typujących p'27 
ladkach nie da się przewyżezyć przez żaden inny środek, 
a mianowicie: Przy „braka ap: tyta, nieprzyjemnie pachną 


sem, Xclkacb, katarze żołądkowym, palenin ?gagi, tworza: 
niu się piasku i drobuych kamyków, mocnem gromadzanin 


pochodzi), kurczn Żołądkowym, 
p trawami i napojami, robakacb, cierpieniu na Śledzionachi 


( Mariacellsk'e krople oddziałują! 
łagodnie na rożpuszczalność, mają bsrdzo przyjemny gorz-| 
kawy smak i używa się ich naoczezo z rana a wi-czór. 
przed położeniem się spać, każdym razem jednę kuwowąjj. 
łyżeczkę (dzieciom wolno tylko jednę trzecią część dać n- 
i x żyć), i świełą wodą albo winem zmieszanem z wodą zapić. 
Po użyciu dają ta sławne krople całemu system=wi życia pewien rodasj wzłotu, 
ni i 
kropli w przeciągu dwóch do 
rób zupełnie usuniętą zostanie 


najwybo:niejszy środek do pielę- 
gnowania i utrzymania ustnej i 
zębów, sztuka 35 ct. 

plomba do zębów, praktyczny i 
niezzwodny środek do zaplombo 
wania przez siebie samego prónych 
zębów. Cena szkatnłki zir. 2:10. ' 

Mydło ziołowe najvrzyjemniejszy 
i najlepszy środek do upiększenia 
skóry. Cena 30 ct. 

Uprasza się P. T. Publi zność, a: 

żeby wyraźnie żądała przy kupnie pre- 

paratów c. k. nadwornego dentysty 


kwa=|) 


C. k dentyaty nadworn. Toppa 


bon 


ądka 


15 
opatrzone sa moją marką ochrenną. — 


Składy są następujące : 
WE LWOWIE: sptska Millinga, 


moc, 
ty:h 
cho- 


bracia Łazowacy, WŁ T 
% Leon. Fr. Skulski & Leon. W KRA- 


W. Kotainy, E. Stockmar apt., N. Redyk 
apt., w Bełzie n. Hrymak, w Białej p. 
Józef Kraus i E. Keler, w Bóbroe A. 
Międlicki apt., w Bóchni F, Reiss i p. 
Niedzielski, w Brodach p. Gritnapan İ 
M. T. Frenzos, w Brzeżanach p. B. Fa- 
denhecht, w Buczaczn p. C. Lewicki, 


1. 7. 
apt 


wski; Drohobyczu p: Dobrzyniecki apt. i K. 


Bayer, w Grybowie p. Muszyński, w 
Hausiatynie p. Czerski, w Jawerowie p. 
Lachowicz apt., w Jarosławiu J Rohm, 
apt., w Jazłoweu p. Twardowski apt., 


wicz; 


p. M. Nitrybit apt., w Monasterzyskach 

p. Źarski, w Nowym Sączu p. Koster- 
| kiewiczowa wdowa, Ig. Garan, S. Lisht- 
man, w Oświęcimie J. Grzys'ecki apt. 


gotowych sukien, 
surdutów, zarzutek , 
od deszczu i prochu, 
i szali kaszmirowych 


Jani magazyn dla 


oraz okryć koron- 


BT 


mantyl, 
płaszczyków 
chustek 


wełnianych 
modnych gładkich 


P i do ubierania od 25 ct. 
sg». materji jedwabnych różnych 
materji czarnych, bareży czarnych i ko- 


“ lorówych, modnych kretonów, krep, atłasów, I 
krawatek ; .sznurówek +1 pończoch franeuskich. € 
BF Ajencja farbiarni 


W. Splndlera w Berlinie. -<7$ 


> JM 


ból głowy uszów i 


; wszelkiego rodzaju i t. 


wościach, 


? 


ski apt., w Limanowie A. Müller apt.; 
Nowum Targu! K- Laur; 
lik, F. Gajdeczka; 


wię 


stawowie: Alb. 


BL. 3 
{= 


. DN 
è 5 bi ) |) | 


O, k. marka 
ochronna. 


Główny. skład w c. K. 


4. 


; 224b 4—P 


roma 


A proszki seidliekie. 


Wódka francuska 1 sól, 


bów, na blizny i rany, na owrzodzenia ski 
: — We flaszksch wraz 


Olej tranowy z wątroby Dorsza 


kich sły, „Ao pp znajdujących gatunków: dn celów leczniczych 
Główny skład wysyłek u A. Moll: oe. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, [uchlauben. | 


Składy we wszystkich znaczniejszych aptekich monarchii lub w handlach materjałów aptecznych. W miejaco- 
zie niema składu, otrżymać mogą takża p 


Cserwiowcach: Ignacy Bchnirch, C. Alth art., J. Golichowski apt; 
nach: A. Hełm apt., w Gurahumora: A. Botezat apt, 
apt.; w Jarosławin: Józ. Rohma apt.; w Krakowie: F. Sobierajski apt., W. Redyk apt.. M. Jawornioki, K. Wiśniew- 


w Poduwołoczyskach: G. Morawetz: w Prsewo sku: Świtalski apt.: w Przemyślu: 
w Rsesząwie: J. Sohaitter & Comp.; 
. Amirowicź apt.; w Stryju: J. Zgórski 
Kahane apt., F, Jamrogiewića apt.. A. Morawetz spadk; w Tzrmotwię: 

£ F- Leszczyński; w Wadowicach: Ig. Brosig; w Zbarażu: N Siissermann. 


Berghammera we 
Do nabycia we Lwowie w spt. Zyg. Ruckera, w Krakowie w apt. Ernekta Stockmaja, 


as zean Se 
a a EE T EE 


Jedynie prawdziwe, 


zz A O OE o M 
jeżell na każdsm pndeikn zssajdaje się na stykocie 
Orzeł ìà moja kilkarrotniue odbi$ta frma. 


apetytu, zatwardzenie i $. n.) przeciw konge- 
stiom krwi i cierpiexiom hemoroidal- 


przy zajęciu aiodzącem. 


Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 


Cena opieczętowancgo pudelka oryginalnego L złr. w. a. 
najpewnicjszy środek domowy dla cierpiącej Jndzkości na wszystkie we” i 


wnętrzne 1 zawnętrzna zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia na 


z przepisem użycia SO ct. w. a. 


sporządzony przez M. Krohu et Cmp. w Bergen [Norwa- 
) gja]-Ten tran jest jedynym, który z pomięłzy PR 
słę przydaje. 
a. 


i wraz x przepisem użycia 1 złr. w. 


rywatno osoby przy włękazej sprzedaży odpowiedni rabat, 


KJ 


Uprasza się P. T. publiczność, wyraźmie żądać preparatów MOLLA i li tylko te przyjmy- 
wać, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. l 


J Składy we Lwowie: J. Beiser apt., F. W. Królikowski, Zyg. Rucker apt, St. Markiewicz, W. Marszałkie- 
wicz; w Białej: A. Reichert, spadk., Erich Kelor apt.; 


w Brodach: Ed. Liszka apt; w Buczaczu: L. Neumann; W 
w Drohobyczu: Dobrzyniecki apt; w Glinia- 
w Halicsu; A. Gotsonner apt.; w Husiatynie W. Czerski 


w Mielcu: A. Pawlikowski apt; w Nowym Sączu: R. Jakubowski PR M 
„ Nah- 

w Samboree: J. Alekwiewicz apt., C. Marsch apt.; w Sant: 
apt; w Szesakowy: Rappaport; w Tarnopolu: E. Frantz, H. 
. TA. Wielogórski, W. Müldner & Comp, 


a poza ć Wr WIREK 


U. k. dentysty nadwornego Berghammera | 


ixir St Jerzego 


(woda do ust) koji ból zębów, leczy chorobliwe dziąsła, utrzy- 
muje i czyści zęby, niedopu:zcza nieznośnego odoru, ułatwia zabko- 
wanie u małyeh dzieci, służy jako środek prezerwatywny prze" 
eiw dyfterji i jest niezbędnym pedezax picia wód miueralnych. 


aptece nadwornej i u c. k. dentysty nadwornego 


'iedniu, Graben Nr. B©. 


Cena flaavki I zł 


e ac "avyl adw PROC ZE: br a tra 


Odpo 


Od 30 lat zawsze z najlepszym skutkiem Gży- R | 
wane na wszslkiago rodzajn choroby żołądka f, 
i przeciw zwiehkniętemu trawieniu (hrak W 


mym. Szezsgólnie zalseene osobom, zatrudnionym | 


rowe, zapęlenie ócz, xparsliżowania i zranienia Bl. 


m a w aaae a aae aeaa A 


w Przemyśln Fe. Nahlik apt.. p: Gaj- 
deczka, p. Kozłowski i p. Machalatci, 
w Przeworaku p: Świtalski apt., w Ry- 
dowcach p. B. Teichmann, w Rawie n. 
Jan Distl aptekarz, w Rzeszowie B. J. 
Schaiter i syn i Kalinowski apt, w 
Samborze J. Kriegseisen apt.. w Sano- 
|ku J. Zarewicz apt, w Stryju p. Drg» 
fgowski apt. i p. J. D. Nussenblatt, w 
|bzezurowie W. Heinz apt, w Tarno- 
j polu J. Jamrógiewicz apt., w Tarnowie 
IE. Rank apt, p. W. T. A. Wielogórski 
4w Wadowicach p. Foltin, w Zaleszczy- 
jkach p Kodrębski, w Żółkwi p. Nah 
lik. w Stanisławowie p. Amirowicz apt., 
iw Żywcu p. Blumenthal apt, w Busku 
p. Eugen v. Wyzoczański apt, 


Poszukuje się ZiŃ 
dzierzawy. 
Poządanym je:t kompleks gruntów 
300 do 500 morgów z zabudowania- 
mi mieszkalnemi i gospodareczemi w 
dobrym stanie. 
Bliższa wiadomość w handlu p. 
Józefa Czerni kiogo, przedtem G. 
Wichert. 2570 2—5 


Pappa, i tylke te przyjmowała , któro jí 


KOWIE: J. Trauczyński apt., J. Fonz. $ 


w Dobromilu p. Grotowski apt., | 


w Kołomyi E. Stenzel apt., w Krynicy $ 
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Sogo > zr skór 


i z ap ratem. ži > 3 


E 


(Francja departament da VAllier) 
Własność rządowa_ francuska. 
Administracja: w Paryżu, 23, 
bulerary Montmartre. 
PORA KĄPIELOWA 
w zakładzie Vichy, jednym znajwykwitniej 
urządzonych w Europie kąpiele i natryski- 
wania wszelkie dla uleczenia chorób žo- 
łądka, wątroby pogberza, zwiru, 6a- 
krzycy (diabetis) dna kamienia, etc. | 
Codzień od 15. maja do 15. wrzedn a. 
Teatr i Koncerta w Casino, Mnzyka w Parka 
Czytelnia. — Salon dla Dam, —Balon do gier 
do konwersacji, do gry w Bilard. 189 
Koleje żelazna prowadzą do Vichy ! 


p. czytanie anonsów ne dodzie 


nry do vownogo zdania, cz 

| chory ton lub ów środek "M 

lany w gazotach dobry jęst 
dla niego i czy pioniędzy swych 
niu wydaje ostatecznie napróżno, 
Ażoby w tym labiryncie najraz- 
maitszych, a co dzień nowych 
anonsów nie zbłądzić, pożądaną 


bylaby dla każdego sumienna 
wskazówka w tym względzie. 
Zadaniu temu odpowiada w zu- 
ci broszurka „Wyciąg . 
ezpłatny*, znana także pod 
tyiniom „Przyjaciel ohorych*, 
którą robio każdy chory z c. 
k. Uniwersyteckiej księgarni w 
Wiedniu — k, k. Universitäts. 
Euchhandlung In Wien I., Ste- 
fansplatz Na. 6 — bezzwłocznie 
sprowadzić powinien, bowiem 
w broszurce tej omówione są 
wyczorpująco i za znajomością 
Izcczy pewna i przaz ma~ 
dycynę wskazana środki 
loczniczo, tak że każdemu cho- 
remu daną jost możność zasta- 
nowienia sie i ocenienia który 
z tych środków jest dla niego 
najodpowiodniejszym. Broszur= 
kę tę rozsyla sią bazyłatnie 
franco a zamawiający nie 
ma przytem innych kosztów, 
jak tylko 2 kr, na kartę koros- 
- pondencyjną. a ew 


Bergen 


świeży kezpośrednio Z 


Piotra 


Gyne które lacyy Leu żadnych innych 
kaot na knli siomakiej; w Paryżu u 


dnosć 


gdy stan 


83] 

Gdy si 
À kaszel, poł 
biera brud 


marg jai postępuje choroba wątroby 


J. Witte w Nowym Jorku, Londynie i 


wapt. 


| skazy we Lwowie: 
Rückert; w Kołomyi: w avt. 
Nahlika; w Bokałui w apt. Jul. 3 


mik W | A 


adeezyszózony. matiralky, ponieważ taki tyko skutkuje, jednak 


muja na składzie 
Apteka pod Gwiazdą 


Mikolłascha we Lwowie 
Cena flaszki trzyżraniastej 80 bt. 


lekarstw. Znajduje się = 
p. J. Forè, aptekarza 102 


boku wypełnienie tego rodzaju, jak gdyby | 
powięziikia? “eti czuję ja) EH sawreotu glowy 
pro 
więcej zafarbowane, połączone z osadam dostrzęgajnym 
w naezyniu. dłużej stojącerą? €©zy P Odrz 
trawienie połączor e jest z wzdęciom, brzuchy? Qży*ile 
A: * wytwarzają aię wiatry, inb odbijanie? Czy nie bywa 
kaz, a biste serca? Tę rozmaite objawy “mio przychodzą jednocześnie, alo przez dłuż- 
SEBA trapią uierpiącego i są zwiastnnami bardzo ciądkiej choroby, 
się przez dłuższy Czas na chorobę nie zwraca uwagi, 

Ączony z nndnościami, Po niejakim czasie 
rudną barwę brupatną; na rękach i nogńch 
J szybkie leczenie tej tra Ah Hul a 
i a leczenie tej trapiącej choroby « 
Najważniejszem jest to, aby tę oborobę Vy Sik 
Początku jej powstania, co. da się zrobić sa pomoca matej ilości 
uważa się za prawdziwy Środek na usunięcie tej 
apatyt i narządy trawienia do właściwego 
E E c= wątroby” a naj Ą 
z ę 
n er-Ekstrakt“ roślinny KP ukfarol 


W samo Bedao choroby i pokonywa ją zopołale w calym systemie. 


Cena flaszki 1 złr. 25 ct. 


w E 
asb 


hite Frankfurtn, M. 


T E A A A M PAM 


Właściciel" A. 3. W 


w Norwegii. sprowadzany, utrzy- 


KH ? onios P 8 
niezawodnej 
skuteczności za 
La r 
ulica Riakalien; w 


Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowski bok > i 
ra, w Krakowio Traucsyúekiogo i Eodyka WOS Beygidek], M Mikolasas i Z. Rucke 
1890 18—82 


Í : Choroba rozpoczyna się matetni nfoprawidłościąmi 
f żołądka, jednakowoż jeżeli zostanie zaniedbaną, opano- 
PBW Ay item ARA. piryton ru MÓ 
w ogólb cały nystóm j i hi 
BA E pe a T moda A SIA 
jĘ| cierpientu. Często sami’ 

| robie: Lecz gdy 
będzie w stanie 
rodzaju jest jego > 
Pytanie: Czy czuję boleści, czy ezuję ciśnienie, tru- 
przy oddechaniu po jedzeniu? Czy czuję ciężkość 
w połączeniu z zawrotem głowy? Czy oczy mają żółta 
; zacienienie? Czy przy przebudzeniu wię niemąm na:ję- 
zyku, podniebienia i zębach gęutej śliny, połączonej z 
nieprzyjemnym: smakiem w natach? Czy nie €: 
leści w bokach lnb grzbiecie? Czy nie jest w Prawym 


może położyć kres tonu 
soierpiący sam siebie wapyta. wtedy 
wyprowadzić konkluzję, gdzie i jakiego 
cierpienie. 1 


zuję bo» 
się wątroba 


Uzy wydzielenia nerek 5% mniej lub 


o spożyciu potraw 


, to sprawia such 
skóra staje nig Pacha 1 prz > 
stępuja Zawsze zimny pot, 
a się także bojęścj zeumatycznw 
e sią bežužy msm. p 
o i Batygymiagt 100876, garis 5 
os Jua te T pana 
+a temga ru 
stanu prawidłowego, Ohoroba, ta asy wa 
wiaśołwsaom i Dajpewniejstem Jekaraówem 
zrobiony w Ameryog dla właścicielś 


e nad Menem. Lekarstwo to godzi 


Plotra Mikolascha, K. Krzyżano z, 
Stenzla; w Przemyń ut w api. Lt 
Tga. ; 187% 8 —B 


pacjenci nie poznają sią na cho=* 


-y 


| 
| 
| 
l 
i 


